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JEŹDŹCY POLSCY w NICEI
J RUCH NIEPOKONANY NA CZELE LIGI. MECZE BOKSERSKIE POZNAŃ-WROCŁAW I WARSZAWA-ŚLASK 
ią I Nicea, 18 kwietnia.
011 Kwiecień na „Jasnym brzegu" 

■ [jest miesięcem, stojącym pod zna 
’a Ikicm „sportów konnych": dopic-
:a I ro niedawno skończyły się b. in- 
:ę [kresujące biegi kłusaków,w Ni- 
Jż Icei, konkursy hippiczne na wło- 
ie Iskiej Rivierze w San Remo, a 
:a [wczoraj 17 b. m.. rozpoczęły się 

I,.Międzynarodowe konkursy hip- 
4 lj.czBe“ w Nicei, na. placu zwa- 
h Inyżn „Kalifornią".
• I Plac ten jest zupełnie’ pusty, 

Ó Inie tak, jak u nas w Łazienkach, 
’• jgdzie przeszkody plastycznie’ się 
’■ [rysują wśród drzew na tle parku, 

la co najgorsze, widok na morze 
n [jest zakryty żelaznemi rusztowa 
* Iniami trybun. Z punktu widzenia 
a [fachowego plac jest bardzo ela- 

[styczny i dobrze się na nim galo- 
Ipuje.
I W tegorocznych zawodach licz 
[ba. ekip, biorących udział, jest 
[większa, niż w roku zeszłym i 
[przedstawia bogaty materjal koń 
[ski, wyrównany pod wzlędem 
■ klasy i przygotowania.
I Aż siedem państw przysłało 
[swoich przedstawicieli, a mianp- 
Iwicie: Belgja, Chile, Czechosło- 
Iwacja, Hiszpanja, Irlandja, Pol- 
Iska i Włochy, co z ekipą francu • 
|ską stanowi 8 ekip po 6 jeźdź- 
Iców i 12 koni w każdej.
I Wczorajszy dzień otwarcia za- 
[wodów zawierał bogaty pró- 
[g;am: trzy konkursy i prezenta
cję uczestników. Otworzył za- 
|wody bieg o „Nagrodę Komitetu 
[Technicznego" — handicap dla 
[koni, które wygrały w Nieci 
12.500 franków i więcej. Brało w 
[nim udział 16 koni. „Parcours" 
|był poważny, lecz wygodnie roz- 
[planowany, 13 przeszkód do 

‘LlćOcm.
[ Konkurs ten był wielkim trium 
[fern polskiej ekipy, gdyż zaraz 
[na początku, będąc trzecim 

Ł. K. S. — LEGJA 1:0
Mila w walce z Ciszew

skim.

ZWYCIĘZCY CROSSU KRAKOWSKIEGO
Od towel: Zda. Motyką Czubak l MIchalski.' / .TRZY ZAWODNICZKI BIEGU PAŃ. starta biegu

r r. GARBARNIA ^RUCH If. , 
• BWS®K3Ka zlikwidować

jeźdźcem z kolei, przechodzi go 
czysto pór. Starnawski na „Han
nibalu", w bardzo dobrym czasie 
i stylu; chorągiew polska zawi
sła na maszcie! i pozostała tam 
aż do końca, gdyż porucznik 
Szosland na „Allim" i rotmistrz 
Królikiewicz na „Mylordzie" ro
bią śliczne „parcour'sy*^

Wyniki szczegółowe: 1) por. 
Szosland na Allim. 2) rtm.Ber- 
ban:(Fr.) na.Laitue„3) por. Star

STU PIĘĆDZIESIĘCIU ZAWODNIKÓW NA STARCIE W WARSZAWIE
po strżato startera biegu nsprzefaj o pulifir Magistratu m. -st. Warszawy: Na le wo zwycięzca PetklewiciKrktóry W-iftafAc biegaczy ómaczony jest krzyżykiem 

............. •

MISTRZ LIGI WE LWOWIĆ
wygrywa w dobrej formie z Pogonią 4:2

Westa: : Koźmin; Skrynkowicz, Py- ; 
chowski: ‘Makowski. Ko.tilarczyk I. Ko
tlarczyk II. Nowosielski. Kowalski. Rey- ; 
man I. Czulak. Adamek. :

Pogoń: Sobociński: FtohteT Mauer;- 
Hanke. Smaczyński. Deutschman.Prass, 
Kuchar. Batsch. Maurer. Szabakiewicz.

Drugi; występ Pogoni zakończy! się 
wprawdzie ponowną utrata punktów, 
lecz tym razem drużyna gospodarzy 
sprawiła^ właściwie mila niespodziankę 
swym zwolennikom.

Wisła odniosła zasłużone zwycięstwo, 
będąc drużyną lepsza’od przeciwnika. 
Wyrównana we wszystkich liniach, do
bra technicznie i biegowo, wykazywała 
w sumie nad Pogonią Drezwagę. .którą 
uwidoczniła .się. też w większej ilości bra 
mek. Z drugiej jednak strony stwierdzić 
wypada, że zespól lwowski okazał się 
wcale groźny i przy nieco lepszej grze 
tyłów ostateczny rezultat byłby bardzo 
wątpliwy. Zauważyć' przytem wypada, 
że Pogoń grała ostatnie -30 minut w dzie 
siatkę z powodu kontuzji Batscha.

Po niedzielnym meczu stwierdzić moż 
na. źe słabymi punktami Pogoni doma
gającymi się koniecznie poprawy, jest 
obrona i środkowa pomoc.’ .0 bramka
rzu. który w znacznej mierze przyczynił 
się do utraty dwuch pierwszych' bra
mek. nie wspominamy, ponieważ gra on 
zastępczo.zamiast Albańskiego.

W pomocy najsłabiej grał Smaczyń
ski. który ograniczył sie do wyłączne
go pilnowania Reymana co mu się nie- 
tylko nie udawało, ah tmż utrudniało pra 
cę sąsiadom i napadowi.

Napad Pogoni zmienił sie nie do poz
nania i był bezsprzecznie najlepszą czę
ścią zespołu. Oddanie Batschowi kie
rownictwa okazało sie bardzo' trafne. 
Nie będąc jeszcze w pełnej formie zido-1

lał on . mimo wszystko opanować sy- nucie była majstersztykiem z dawnych
Ouację, a co. najważniejsze narzucić są-

W sumie przedstawiała sic Pogoń zna■siadom swym kombinacyjna grę. Bram W sumie przedstawiała sic Pogoń zna 
ka jego, osiągnięta w pierwszej, już mi- cznic lepiej, jiiź tydzień temu i należy

lat.

TRIUMFATOR Z NICEI
oor.. Starnawski, który może się poszczycić największeml sukcesami na kon

kursach nicejskich, i jego konie: Hannibal i Rcadgleiti,

nawski na- Hannibalu. 4) rtm. de 
Vienne<(Fr.) na Perigordzie, 5) 
rtrri. Królikiewicz na Mylordzie.

Po zakończeniu tego konkursu 
nastąpiła prezentacja ekip, które 
ustawiły się w jednej linji. 
wzdłuż placu w porządku alfabe
tycznym ■ po 6 jeźdźców z szefa- 
r ' swymi na czele-(tylko ekipa 
francuska stanęła przez gościn
ność — na końcu). -

Po wysłuchaniu ośmiu hym*.

nów narodowych (nasz był inter- 
pretowany. zupełnie nic po sło- 
wiańsku), ekipy zjechały z placu 
i zaczęła się druga próba dnia o 
„Nagrodę Komitetu Zabaw i Spor 
tów" ~ brało w niej udział 46 
koni.

• -Przebieg był ten sam co po- 
p ze.dnio, zawierając jednak jesz
cze duży 11-mctrowy wał ziem
ny. („talus") z poważnym zesko
kiem.

Wybitnie stylowo i w najkrót-1 por. Men ten de Horne (Bel.) na 
szym czasie (1.28 sekund) prze- { Musapluki, 5) rtm. de Laisar- 
jechał ten bieg pułk. Rómmel najdiere (Francja) na Shery Goldcń 
„Gedyminie" i znowu serca poi-; i rtm. de Los Trupillos (Hiszp.) 
skie zabiły radośnie: nasza cho-! na Vaguedadzie, 7) ppłk. Forquet 
rągiew.zabłysła w słońcu! |(Włochy) na Capincra, 8) rtin.

W rezultacie nasi jeźdźcy zdo' Bettoni na Aladino.
byli 4 nagrody, a mianowicie:! Wanda Rojcewiczowa.
1) ppłk. Rómmel na Gedyminie, i
2) rtm. Somalo (Hiszpania) na' Depesze doniosły o następują- 
»Pya u Ł |P.a\SC 10L cych- dalszych wynikach jeźdź- 

■ Mecrsch (Belgja) na Regret, 4) ców polskich w Nicei. .

sic spodziewać.-że do usunięciu wybit
nie słabych punktów. zdoła ona odegrać 
jeszcze pewną role w tegorocznych mi
strzostwach.

Wisła wystąpiła bez Balcera, którego 
Nowosielski w żadne! mierze nie zasta- 
pił. W napadzie zwracała uwagę wiel
ka ruchliwość H. Reymana. któremu do
brze sekudowali łącznicy oraz Adamek.

Pomoc grała równomiernie, dobrze. 
Odznaczał się. iak zwykle. Kotlarczyk I. 
W obronie wyśmienicie spisywał się Py- 

' chowski, błyskawicznie szybki, energicz 
ny i twardy.

Gra rozpoczęła się sensacyjnie, gdyż 
Pogoń grając przeciw wiatrowi, uzysku
je po dobrej kombinacji już w 1-ej mi
nucie przez Batscha bramkę. Radość 
trwa krótiko. gdyż już w 2-ei min. wy
korzystuje Kowalski zamieszanie i wy- 
rówinuje. Trzy minuty później fałszywy 
wybieg Sobocińskiego pozwala Kowal
skiemu zdobyć prowadzenie. Pogoń się 
nie detonuje. Gra zmienna przynosi po 
ładnej kombinacji Batsch — Maurer wy 
równanie ze strzału Szabakiewicza. W 
41 minucie zdobywa Adamek ładna trze
cia bramkę. Połowa 3:2.

Po przerwie gra otwarta. W 13-el ml 
nucie Batsch upada i rani sobie rękę, 
wskutek czego schodzi z boiska. Po
goń grając w dziesiątkę, początkowo da 
je się zepchnąć na ostatnie pole. Póź
niej przechodzi do energicznych kontr
ataków, które trwają takie 10 minut, 
jednak bez rezultatu, gdyż brak piątego 
gracza w napadzie, uniemożliwia wy
kończenie dobrych akcyj. . Stopniowo 
Wisła wyzyskuje swą przewagę liczeb
ną i przejmuje inicjatywę w swoje ręce; 
owocem silnej przewagi jest czwarta 
bramka, zdobyta przez Czulaka. Sędzia 
p. Baran, dobry.

W drugim dniu konkursów, w 
konkursie o nagrodę księżny 
d‘Aoste (decyduje suma punktów 
zdobytych przez jednego jeźdźca 
na 2 koniach), pierwsze miejsce 
zajął Francuz, drugie Hiszpan, 
trzecie ppłk. Rómmel na Gedymi 
nie i Doneuse, czwarte rtm. Kró
likiewicz na Dream i Mylordzie, 
piąte por. Starnawski na Hanni
balu i Readgledzie, wreszcie 
trzynas'te por. Ro^^"’ ■

Trzeci dzień zawodów. Kon
kurs myśliwski „Tubie Handi
cap", wprowadzony do progra
mu konkursów poraź pierwszy 
w r. b., przyniósł Polsce dwa 
pierwsze miejsca przez por. Star 
newskiego na Hannibalu i na 
Readgledzie. Wstęgi honorowe 
w konkursie ty mzdobyli rtm. 
Królikiewicz na Mylordzie i por. 
Szosland na Allim.
_ W konkursie o nagrodę Monte 
Carlo' pierwsze miejsce zajął 
Włoch, drugie — ppłk. Rómmel 
n„ Doneuse. trzecie — por. Rój
ce wicz na The Hoop i szć^t? — 
rtm. Królikiewicz na Dream.

W czwartym dniu konkursów 
rozegrano nagrodę Armji Pol
skiej. Pierwsze miejsce zajął 
rtm. Rodriguez (Chile). Z Po
laków por. Rojcewicz na The 
Hoop zajął ósme miejsce, por. 
Szosland na Allim — dziewiąte, 
r>r. Starnawski na Readgledzie 
— dziesiąte.

„ , MILA W AKCJI
Bramkarz L K. S-u atakowany bezsku^ 

tecznle przez Nawrota ’
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Nierozegrana 
Ruchu z Garbarnia LEGJA

RUCH - GARBARNIA 1:1 (1.0)
G^nr 'Bad'11™' Niedzielne spotkanie Łódzkiego Klubu 
PeterJv ąnkJrfn k Buchwald, Sportowego z Legją w Warsrawle by-

A. -obota. Frost, |0 dobitnem i naocznem potwierdzę-
Garbarnia: Borkowski: Bill. Konkie-' tiiem paru kardynalnych zasad pilkar- 

wieź; Jesionkai, Czubryt. Augustyn: | skich.
fański' ° •’ Biurek, Ste-1 Pierwsza bram?-i-że piękno gry nie
.... ! zawsze idzie w parze z wynikiem, dni.
unie drużyny zajmują czołowe miej- ga — że mecze o punkty wprost auto- 

sca w lidze, jak się okazało z, przeb c- 1 matycznie obniżają poziom zawodów, 
gu zawodow, niezbyt zasłużenie, gdyż trzecia — że szybkość i ambicja jest 
gra stata naogót na dość niskim pozćo-; zawsze groźną i godną rywaCką teclmi- 

ki oraz kombinacji, wreszcie czwarta—
l-„'' Ruc!™ bardzo dobry byt bram-■ że w grach zespołowych jednostka mu- 
Karz Kremer, dxoiia zawiodła, w po- i si podporządkować swę ambicje wsipól- 
mocy pierwsze skrzypce gn:t Gąsior, nemu celowi drużyny, jakim jest zwy- 
ArnK miał najsilniejsze punkty w skrzy- cięstwo.
dlacb. a najsłabsze na środku. I Chcąc wydać sąd od pierwszego rzu-

W Garbarni — przeciwnie — nailep-Hu oka tradniby odsądzić todtzjan od 
szą częścią drużyny bvli środkowa "«złstkich załet piłkarskich i przelać

TRACI DALSZE 2 PUNKTY
W WALCE Z AMBITNYM Ł. K. S-EM

trójka iiupadii. słabsza zresztą, niż tra i-le całki w tek na drużynę zielonych 
zawdcdi z Ttinstamó Zupełnie słabi l Kiedy jednak przystąpi się do tematu 

. bliżej, dojdzie się szybko do wniosku,skrzydłowi uniemożliwili swą bezmy-
siną .grą zwycięstwo gospedurxom. Po
moc osłabiona brakiem Trzeckiego i Na slwi° K°ści.
■graby których zastąpili Czubryt — z ‘

że bynajmniej nie cud sprawił ziwycię-

imwmdz.eniem, a Jesionka ifezbyt u-> 
dolnie, grała bez zarzutu. Obrona i I 
bramkarz bardzo dobrzy. |

Analiza bardziej szczegółowo wska- 
że przedewsz.ystkiem słabe punkty u 
pokonanych. Więc — brak pracowito
ści i ambicji u Łańki. umiejętności plł-

i karskiej u ciężkiego Steuennana. słabo- 
i wHnv«» ♦ s-ii Dh-^ra-źr-ł-z larxb in rrn errnM pierwszej połowie grały obie dni-!.... ...... . —----- .............. ...........-......-

żyny w szybkicm temp e. W 36-ej min.; wftośd fizyczną u Przeździeckiego, grę 
niespodziewanym dalekim strzałem ! wrą i wynikającą stąd niecelność po- 
Frost zdobywa w zamieszaniu prdbrarn 1 11 few bocznych partnerów Szal-
kowem jedyną bramke dla Ruchu. Po lle™ ' Ccbulaka.

Dntżytui gości zrobi przykra niespo
dziankę Jeszcze niejednemu czołowemu 
zespołowi ligowemu. Bo też aby uczy
nić z niej rzeczywiście jedenastkę wy- 
sokowartośctową potrzeba tylko jedne
go atutu — kleju wewnętrznego, któ
ryby zespolił akcje indywidualne posz- 
czególnych piłkarzy, oraz głowy, kon
trolującej u nich w każdym momencie 
gry nieopanowane zapędy świetnie wy- 
trciKwanycli nóg.

Dwu tych eilememtów brakuje łodzia
nom w sposób rzucający się w oczy, 
i nic chcemv był złym prorokiem, ale 
walorów tych Ł. K. S. nie «lobędzie 
prędko.

Przyczyną tego jest bodaj właśnie o- 
wa duża potencjanalność fizyczna, dla 
której pięć startów mniej czy więcej 
jeszcze 100 metrów sprintu, jeszcze pa
rę zderzeń nie gra żadnej roli.

Jeśli chodzi o napad, to brak w nim 
przedewszystikiem łączników'. Król na 
środku jest graczem wielokrotnie nie- 
wyzyskanym. Dopiero przy dobrych 
partnerach z prawej i lewej strony oka 
załyby się w całej pelui jego rzeczy
wiście-wielkie talenty w postaci strza
łu. drlblingu. szybkości i siły fizycznej 
Mimo braku zrozum'tinia u Jańczyka i

Sowiaka zwijał się on po boisku bardzo 
oetowio i dopiero kontuzja, poniesiona w 
zetknięciu się z Zlemiąncm unieszkodli
wiła go niemal całkowicie.

Durka jest graczem wysokowarto- 
ściowym. a jego strzały z obu nóg po
trafią sobie świetnie szukać miejsca w 
drodze do siatki. Śledź mimo czulej o- 
pieki bardzo dobrego defensywnie Szał- 
lera potrafił pochwalić się paroma do- 
bremi centrami. Jańczyk tyle, że strze
lił przed pauzą kilka razy efektownie, 
wykorzystując wiejący z tylu wiatr, a 
Sowiak byt Już auipetnie niczauważał-

tra ziemi jak I w powietrzu. Piłka trzy
mała się go świetlnie, a brawura w walce 
o nią poparta odpowiednią ilością' kito' 
gramów' wingi wzbudzały szacunek u 
przeciwników.

Gra początkowo zapowiadała się mt 
dzo ciekawie. Obustronne ataki, żywio
łowe ze strony łodzian, precyzyjne, u 
Legji nie rokowały beznadziejnej*ko-; 
paniny o punkty z drugiej połowy me-1 
czu. tuk jak rozsfoiiecznlone początko
wo niebo nie znamionowało późniejszej 
zadymki śnieżnej.

ny. ... ,
Pomoc mimo pracowitości me wyKa-

zała lepszego poziomu niż jej vis-a-yis 
w LegjJ. Natomiast para obrońców 
CyM — Gałecki, wsparta jeszcze po 
przerwie przez Durkę potrafiła wespół 
z Milą dokonać nidada sztuki — nie 
dać strzelić sobie przez napad Legji ani 
jednej bramki.

Mila w golu bvł klasa dla siebie, 
zwłaszcza jeśli chodzi o ustawianie się 
w bramce, zwane na trvbiriach zwykle 
„szalonem szczęściem". Był zawsze na 
swojem miejscu, nierrawodny i odważ
ny w wybiegu, czy chwycie..momental 
ny w decyzji, równie pewny w pracy

Jedyny punkt dnia padl z akcji zaini
cjowanej przez Króla, a wykończonej 
przez niski strzał Durki. Sędzia uznał 
go za bramkę, in mo. że Sowiak i Jan
czyk stall na spalonym l przeszkadzali

przerwie tempo słabnie, obie drużyny i Tyle niedcmagań zasadniczych, jeśli 
opadły na silach. Już w drugiej minii-' jeszcze weźmiemy pod trwagę fakt, że 
cie Smoczek wyrównuje i rezultat u-i lu ia ich część przypada na kościec kon- 
trzymuja się do końca zawodów. Jesz- strakcyjny każdej drużyny to jest jego 
cze jedna groźna pozycja pod bramką . imię pomocy — wystarczyło zupełnie. 
Ruchu, jednak silny strzał Pazurka bro i aby przy ambicji, szybkości, szczęściu 
nieskutecznie słupek bramkowy. j no i powiedzmy wprost—świetnej grze 

Zawody prowadził p. Mallow bez za-, Mili w bramce, przynieść jodzianom 
rautu. i cenne zwycięstwo.
■MsatsaaratsBagsisRaaBsiBatBSKamHnmnmfflBaaaMUMmBaBBmmmRBHNBMBmB

MISIRZOSTWA GKAEGOWE PUK! NOZNEI
w Warszawie. Łodzi, Krakowie, Wilnie i na Śląsku

W Warszawie odbyty się następujące I Przemyśl. Polonia — Czuwaj 4:0. 
■ważniejsze spotkania piłkarskie o mi- Spotkanie towarzyskie^ Gra otwarta, 
strzostwo klasy A: Polonia 1-B—Gwia'z Harcerzy prześladował pech w wyzy- 
da 1:0. Wynik krzywdzi Gwiazdę. Po- skaniu sytuacyj podbramkowych. Nie 
łonia strzeliła bramkę w ostatnich mi-1 w yzyskali rzutu karnego i strzelili so- 
nutach gry przez. Bojarskiego. Sędzia bie samobójczą bramkę, 
ip Orłowicz. A. Z. S. — Warszawianka I Stanisławów. Hakoałi — A. Z, S. 
l-b 5.3. Warszawianka wystąpiła do! (Lwów) 3:0. Zawody towarzyskie, W 
gry z graczami ligowemi: KorngoldemJ pierwszej połowie przewaga gospoda- 
Hasselbuschem. Piliszkicm. Ordonem i! rzy. którzy ładnie atakują. Po przer- 
Zarzeckim. Bramki dla A. Z. S-u strze- • wie gra bardziej wyrównana. Bramki 
lilt Piasecki — 2. Zbyszewskś. Kempa i J strzeli! Presser II.
Rutkiewicz, dla Warszawianki — Kuru- 
gold i Piliszek. Sędzia p. Miron. Ma- ■
rymont — Pocisk 9:2. Bramki dla Ma-; Warta — Zespół Pogoni i Legji 1:0. 
rymontu strzelili Chudzikiewicz 3. Rud-. Wobec niedojścia do skutku wyjazdu 
nicki 2. Przewcrowski 2, Napiórkowski Warty do Drezna i Lipska na 20 i 21 b. 
i Sokołowski. Sędzia p. Lasko wg ki. Le- m. skombinowauo lokalne sootkanie li-
gja Lb — Varsovia 4:1. Bramki dla 

■ zwycięzców podły ze strzałów Beren
ta. Roszkowskiego. Gabrysiaka i Kot
kowskiego. dla Varsovii bramkę zdebyt

gowoj drużyny z teamem Legii i Pogoni. 
Skład drużyn byt nasitęipujący: Warta: 
Fom.owicz; Smiglak, Flieger, Wo-jcie- 
chowski. Szerike I. Przykucki. Radoiew- 
ski, Jagodziński II. Staliński. Szerike II, 
Przybysz. Team: Siadak (P.). Kwiat-

Olszewski. W pierwszej grupie prowa
dzi Legja. a w drugiej A. Ż. S. bez stra- .... ...... .........................
ry punktów. kiewicz I. (L.). Szafrański (P.). Różalski

Ruch — Makabi 5:1. Mecz odbył się (P.). Głowacz (L.). Kwiatikiewicz II (L.j. 
jako towarzyski na boisku Legii. Bram- ' Zacłiciat (P.). Pawlak (P.). Śmiglak (P.). 
ki zdobyli dla Ruchu Ogrcdziński 3 i. Chmielewski (L.). Sadalski (L.).

rzelil Erenberg. Sędzia p. Głinkm.
Mistrzostwo kl. A Poznań O. Z. P. N.

Warta znów miała slaby dzień i gra
■i nikogo nic mogła zadowolić.
Team okazał się szczęśliwie zestawio-

Nie miat właściwie słabych pum

Poczynając od dn. i-go maja r. b. „Przegląd Sportowy” 
wychodzić będzie

DWA RAZY W TYGODNIU

w grze Skwarczyńskicmn.
W odpowiedzi Legja zdobywa się na 

serję bezskutecznych lecz emocjonują
cych atakowi, inicjowany cli głównie 
przez Ciszewskiego z lewego skrzydłu

Po przerwie łodzianie rezygnują, z am 
bicji podwyższenia wyniku i grają de
fensywnie, na zwłokę niemal wyłącz
nie pod swoją bramką, Durka okazuje 
się świetnym antidotum na parę Wypi- 
iewski — Ciszewski, operującą tym ra
zem z powodzeniem na lewej stronie 
napadu. Jasiński wespół z Gałeckim 
kryją świetnie Lankę i Nawrota, a 
Steuerman puszczony samopas na pra
wem skrzydle, mimo paru dobrych o- 
kazyj nie może zdobyć bramki i osta- 
teczniie mecz kończy się wygraną Ł. K

Druga potalka I
Cracovii

Ł F. C. — CRACOVIA 1:0 I
Do meczu tezo przystąpił L F .C. a i 

niezłomnym zamiarem wyzrama. co s,ę | 
udato, ale tvlko dlatego, że Cra^m I 
była wprost beznadziejna. Gopodn'» | 
nie byli technicznie lemsf ani odrobinkę, i 
ałe ożywiał ich zaoak *raIi ambitnie o- | 
fiarnię. rezultatem czego była i dna. | 
bramka uzyskana z ładnego przeb mt | 
przez Gejslera.

Z obydwuch drużyn oprócz bramka
rzy. wyróżniło sie tylko trzech zra:zv. i 
Bv!i to Sperling z Cracovii. oraz Gci Ar | 
i Heidenreich z I. F. C.. reszta .nie ron la. 
zupełnie wrażenia starych, rutyno i. 
nych piłkarzy.

U obydwtich dniżrm brak techniki J 
zgrania, a przedewszystkiem biegów. 
Specjalnie ospatn 1 bez ochotv do rn. 
byki Cracovia. która iKnviysctn nio’.1 
powinna nareszcie oduczać się 
nia trupów**. Wvwotuie to tviko '- i \ 
Ironicznego śmiechu u publiczność’,., i iv 
*nki U’ • I
kim krzykiem na ziemie, a w uLn; ic 
minuty póżniei hrvka znowu po pom, 
niczem młode źrebie.

Sedziowa Idobrze p. MarczewśM. Za- , 
wodom przyglądało się mimo dotkliwe
go zimna przeszło 3.000 osób.

I

w poniedziałki i czwartki

Pierwszy numer czwartkowy ukaże się 2-go maja

Prenumerata wynosić będzie 2 zł. 40 gr. miesięcznie, 

a 7 zł. kwartalnie

POLONIA-TURYŚCI 0:0
Fatalna gra napadów obu d rutyn

Polonia: Keller (po 15 m’n. gry Kor- 
niejewsfci): Miączyński, Bulanow; Sel- 
chter, Hyla, Nowikow: Tynowski, Zi
mowski. Szczepaniak. Ałaszewski.

Turyści: Michalski I; Kubik Al.. Ka- 
rasiak; Kahara, Wieliszyk, Hintz. Michał 
ski II. Blaszczyńsikt, Kulawiak, Stolar
ski, Frankus.

Po zawiziętej. przez obie drużyny z 
wielkim zapałem i poświęceniem pro
wadzonej grze Turyści uzyskali swój 
pierwszy punkt w mstrzpstwie. Wynik 
remisowy jest sprawiedliwy, natomiast 
jako bezbramkowy nie wystawia do
brego świadectwa obu napadom i o ile 
kierownictwa drużyn nie postarają się 
o wwmocnśertie linii ataku kilkoma do
brymi strzelcami, sytuacja zarówno dla 
Polonii jaik.l Turystów p,rzedsta>wią_się 
na przyszłość beznadziejnie.

Zwłaszcza fioletowi muszą bezwarun
kowo zamienić obu łączników, gdyż tak 
BIaiszczvński jak I Stolarski nie nadają

zgranta i w związku z tern chaos we 
wszystkich liniach z wyjątk’em obrony, 
która była najlepszą częścią drużyny 
Bulanow miał wspaniały dzień i był 
jednym z najlepszych graczy na boisku 
Dzielnie mu sekundowa! twardy i pew
ny Miączyński. W pomocy wyróżn:łs:ę 
Nowikow, reszta przeciętna. Napad go
ści nieźle pracując w polu, pod bram
ką zawodził w decydujaeveh momen
tach. Dobre opanowanie pitki oraz ład
ny dribling zademonstrowali Szczepa
nek i Zimowski, natomiast Ałaszewski 
zasługuje na wyróżnienie li tylko swa 
grą brutafną i wvsoce niesportowem za 
chowaniem s:ę. Skrzydłowi dobrzy te-ch 
nicznie. są jednak zbyt słabi fizycznie

W pierwszej polewie przewagę znacz 
ną nra Polonia, grąjgęa,z wiatrem. Tu- 
tvści ograniczają się' do’ sporadycznycli 
wypddów. Przy jednym z--nich- bram
karz warszawski — Keller dostaje się 
między Kulawiaka i Mnczyńskiego i

się w obecnej formie do drużyny extra- i zostaje tak poważnie kontuzjowany 
klasy. Reszta napadu dobrze obstawło-' że musiano zawezwać pogotowie ratun
na nic zrobić nie magla. ncjlep^zy jesz-i kowe. które zabrało chorego do szpi-• -■ - , •' ' • • • .................- ""Ul ” 'H » IV CUMUJ VIU puin- i III II IV Łl IJUtV t I IV ł I I . V, I Ut . H..JIV p’L,ł ,IV,' t. I Ul > W V.    „    . - a - --------t-.

nad Viktoria (Jarocin) w stosunku 4:L • kurw, jedynie atakowi brakowało wy-; czo byt Kulawiak. Pomoc grula chao-1 tuła.
Mistrzostwa klasy A okręgu łódzkie- kończenia akcii podbramkowych i sil-1 tvcznla. debrze tylko w defensywie.! Po przerwie fioletowi graią z wia- 

go przyniosły wyiiikiji^ Iu-, pych strzałów. Choć dorywczo zesra- " " ....................... ' ł ' ■ - ■
ryści 1-h — Union 4:3. Gra bardzo cie-

żone.

Henman i B
zewski. dla Unionu '

wiony, grał b, debrze, zadziwiając za
równo kombinacjami i celowemi pociąg
nięciami. Zresztą wynik sam mówi za

Czarni — Hasmonea 3:0. Zawody to
warzyskie drużyn powyższych s^dv na 
wyjątkowo wvsnkim noziomie. Hasm-i- 
nea okazała sie przed pauza przeciwni
kiem zupełnie równorzędnym. Po orze- 
rwie dał sie we znaki brak tireuinzu. to 
też opadła ona silach, pozwalaiac Czar
nym osiągnąć silna przewagę .uwydat
niona trzema bramkami, zdobvtemi 
nrzez Olejniczaka l Nastule. Po zawo
dach powyższych uważać należy Has- 

niu poważnych zawodów i słabą orjen- moneę za faworyta na mistrzostwo ok.c 
tację zwłaszcza w fculaclt. • zu lwowskiego.

Sędzia p. Jaros® prowadził grę słabo 
Widać na nim. obok fa'knajlepszvch chę 
ci. kolosalny brak rutyny w sędziowa-

ZWYCIĘSTWA PETKIEWKZA I MOTYKI
Biegi naenełai we wszystkich ośrodkach Polski

Bieg naprzełaj'o puhar magistratu m t 11:59. 4) Mila (Orzeł). 5) Idrian (P.k bT 
st. Warszawy zgromadził na starcie naj 1 Żak (V.) W klasyt kacii drużynowej
lepszych polskich długodystansowców’ i 
był widownią pysznej, emocjonującej 
walki. Natychmiast po starcie na czoło 
wysuwa się trójką. Petikiewicz. Sar
nacki i Kusociński i w tym porządku 
przychodzi do mety, przyczem Petkie- 
wicz pięknym finiszem zapewnia sobie' 
20 mtr. przewagi. Wyniki szczegółowe: 
1) Petkiewicz (W.) —11:50. 2) Sarnac
ki (W.) — 11:53, 3) Kusociński (W.) —

zwyciężyt Orzeł przed Warszawianka i 
Odrodzeniem. Trasa wynosiła około 4.

LIKWIDAC.IA ZATARGU 
Sędziów krakowskich z p. C. Wlśnlew-

kilometrów.
Bieg wiosenny pań na dystansie 1009 

mtr. zgromadził na starcie trzy zawod
niczki. Zwyciężyła bez trudu Woźtra- 
kówna (Poznań) w czasie 4:02 przód 
Kaczanówna i Strybulówna.

Nadwiślański bieg naprzełaj w Kra
kowie na trasie 4 kim. wygrał w świet
nej formie Zdzisław Motyka w czaso 
15:39 o 200 mtr. przed Czubakiem i Mi
chalskim. W konkurencji drużynowtń
zwyciężył A. Z. S.

I Bijg ku uczczeniu 10-Iecia wyzwolę-skim. I Bijg ku uczczeniu 10-lecIa wyzwolę-
W związku z incydentem, jaki miał i nia Wilna odbyt_się dnia 21 b. m. Dy- 

miejsce na boisku Cracovii, w czasie: stans wynosił 2500 mtr. W biegu tym 
wielkanocnego meczu I. F. C. z ..Au-i startowało 74 zawodników na 107 zglo- 
strją“ mjędzy pp. sędziami K. O. K. S. ' 
a viceprazesem Cracovii p. Czesławem 
Wiśniewskim, otrzymaliśmy od p. Wi-
śniewskiego następujące

, .OŚWIADCZENIE... ........
„Szczerze ubolewam, że z.ppwpdu 

nieznajomości z mej strony uorawjńeń 
pp. sędziów, dałem powód do niemi-
łych nieporozumień. za które nintej-
szem dotknięte tern krakowskie koie- 
gjum sędziów przepraszam".

Z poważaniem C. Wiśniewski.

Najlepszy był Hint1'. Dobrze, nawet do-' trem i ost.ro nacierają, lecz tyły Polo- 
skonałe pracowało jedynie trio obron-! nii są na wysokości zadania. Turyści 
ne. Na specjalne wyróżnienie zasługuje | mają pecha. gdvż dwa strzały Blasz-

Jedyna bramka dbia padła w 68 min. 
ze strzału Szerfkego II. Sędziował do

tu bramkarz Michalski, który obronił: czyńskiego i Michalskiego trafiają w 
kilka beznadziejnych sytnacyj. lecz i I słupek. Pod koniec meczu Polonia ata- 
para Kubik — Karasick poza nieznucz-; kuje. Turyści bronią się dobrze, bram-

brze p. Nawrocki. Widzów niewielu
Hakoah 1:0. Gra wyrównana. Bramkę. oOU—6Ó0 osób, z powodu przenikliwego 
strzeli’ prawy łącznik. Widzew —Bu-; zimna.

ne mi usterkami (nieczyste wykopy) po
pisała się wspaniale.

Polonia nie mogła nam swą grą za-

karz Michalski wyłapuje kilka niebez-.

Z. vl ’.I t i H .. 11 I C L. / — . i /.. it t 1 U ó V 11 U A W J U -“ QHMRRV 
:two drużyny robotniczej. t «mb

Mistrzostwa klasy A okręgu krakow-1 
-.kiego. Makabi — Podgórze 2:0. Debra i 
;:ra Makabi. Bramki strzelili Landman 
i. Rosner. Tarnovia — Wawel 4:1. Wa- i
wel iespedziewanie słabo. Gar-1
barn'a I-b — Legja 1:1. Krowodrza — 1 
Korona 2:1. Zbyt niskie zwycięstwo 
Krowodrzy. Sparta — Trzebinia 1:1 
Cracovia — Olsza 4:1.

Mistrzostwa klasy A Wil. Z. O. P. N. 
dały wyniki następujące: 85 p, p, (N 
'Vieljka — A. Z. S. 2:1 (0:1). Debiut 
■ajmlodszei drużyny klasy A Wileń- 
kiego Okręgu wypad! wcale udiutnie. 

A oj skew i zwyciężyli za. sin żerne i to 
miwef w zbyt małym jak na ich prze
wagę stosunku. A. Z. S. byt 'najsłabszy 
w linii ataku. 1 p. p. Leg. — Z. A. K. S. 
r:0. Znaczna przewaga 1 p. pi Lęg.

Mecz towarzyski Ognisko — Makabi

szonych.
Wyniki uzyskano następujące: 1) Ha- 

leki (Pogoń) 6:28 6. 2) Mrśdbn-dzki 
(77 p. p. Lida), 3), 4) i 5) Rudek. Żyle- 
wicz i Dragun z 3 p. sap..6). 7) 18) 
jentys. Wróblewski i Sarnecki-(Pożeń),- 
9) Żytewicz Józef (SoKóDr-lO)' fckowwę 
ski (Harcerstwo).

Nagrodę przechodnią na rok 1929 zrfo 
była Pogoń (22 pkt.) przed Saperami 
(21 pktów).

Ze znanych biegaczy nie startował 
tylko S’dorowicz (A. Z. S.).

Bieg rozstawny naprzełaj Pogoni 
lwowskiej zgromadził na starcie dwana 
ście drużyn. Trasa podzielona była na 
pięć etapów: 35000 mtr.. 200 mtr. i 1500 
mtr., 400 mtr.-i 100 mtr. Zwyciężyła Po
goń w składzie Dobosz. Ho-robiowski, 
Bieniarz. Dubena. Drużniak. bijąc poli
cję państwową, w której szeregach star 
towali Sawaryn i Wójcik. Dalsze miej
sca zaięli 19 p. p. Czarni. A. Z. S. Czas 
zwycięzców 25:404.

W biegii naprzełaj w Łodzi zwycięża! 
Starosta, prowadząc, zmylił trasę, a re 
szta zawodników pobiegła za nim, tak. 
że bieg został unieważniony.

Bieg naprzełaj w Lipinach Dnia 21-go 
b. m. zorganizowała miejscowa komisja 
sportowa bieg naprzełaj dla panów na 
trasie 5000 intr. Równocześnie odbvł 
się ble.g dla młodzików na trasie 4000 
mtr. Do biegu stawiło sie 57 zawodni
ków. W kategorii panów zwyciężył 
Szabłicki przed Lorkiem i Sikora, a bieg 
iuniorów wygrał Pokorny przed Kucze- 
ra i Siwkiem.

Bieg naprzełaj w Poznaniu, organizo
wany przez Koronę przyniósł zwycię
stwo Nogajowi w czasie 13:06 przed 
lakubowskim i Bartkowiakiem. Trasa 
3.5 kim.

Bieg naprzełaj Korony poznańskiej nai 
dystansie 3.700 tnetrów wygrał Nogal z 
Warty w czasie 13.6.2. 2) Jakubowski 
(Sokół) 5 m. za pierwszym. 3) Bartko
wiak (Sokół), 4) Tomczak (W.). 5) Klu
ge (S. M. P.). Startowało 37. ukończy
ło 27.

Bieg naprzełaj Hasmonel lwowski?! 
wygrał Margulies w 12:53 przed Szwa
dronem.

Bieg naprzełaj pań, organizowany 
przez Sokół lwowski dał wyniki nastę
pujące: 1) Borkowetrówna — 4:25-6. -> 
Kozakówma. 3) Aconiówna. Trasa 1200 
mtr. Startowało 18 zawodniczek.

Conajnmiej dziwny wniosek zamierza 
zgłosić zarząd PZPN na swe walne ze
branie o włączenie Polskiego Kolegium 
Sędziów Piłki Nożnej w ramy PZPN 
Tego rodzaju próba podważenia obec
nej całkowitej niezawisłości sędziów, 
spotka sie bezwntoienia z należna od
prawą. Pamiętać zresztą należy, że P

Ł-w.nwii alituiówi. I K. S. jest instvtuo'^ samodzielna, rza-
. ____  .... ...... ........, __ Sędzia p. Korngold z Krakowa do-'dzącą się własnym statutem, a więc u-

imponować; zespół ten wykazuje brak skonały. Publiczności 2.000. i chwała o fuzji musi być obustronna.

piecznrch strzałów.

Na szachownicy ligowej
Pięć gier niedzieli ubiegłej bynajmniej 

nie wyjaśniło sytuacji w tabeli ligowej. 
Kolosalne przegrupowanie sil w stosun
ku do ostatecznej tabeli z roku ubiegłe
go, dwu zeszłorocznych maruderów 
Ruch i L. K. S.. wespół z ben i aminkiem 
Garbarnia na czele stawki 13-im poten
tatów piłkarskich. Pogoń, czterokrotny 
mistrz Polski na ostatkiem miejscu bez 
immktu — oto syntetycznie obraz sensa- 
cyj świeżo rozpoczętych rozgrywek.

Rzecz prosta — pierwsze nieć tygod-

dziewać się raczej należy zwycięstwa z Legją Niezła forma obu drużyn zapo- 
ślazaków. włada wysoki poziom tego spotkania.

W Krakowie mistrzowska Wisła gra i O jego wyniku wobec równości formy

ŁÓDZKIE DRUŻYNY GIER SPORIOWYCN
w Warszawie

Dwiudniowy turniej gier sportowych
A. Z. S-u warszawskieigo ściągniął do— pierwsze piec tygoo- „V ° .

ią jedynie wstępem do sali W, I. C. (Dynasy) 2 ktaby łódzkie, 
11 • i . t i'i ff 1 < i n • \ 17 C (ił ] 11L- n O t riiłlL.^i .dllugiei 9-miesiecznei walki, która roz-

gorzeie na dolare dopiero w sierpniu i 
wrześniu, kiedy przed szeregiem khi-

a mianowicie: W. K. S. (piłka siatko-

Mistrzostwa klasy A na Śląsku. Dąb . . _ , ,
-06 Katowice. 2:1. Naprzód, Załęże —! Niedziela najbhzsza przyniesie o dal- 

'loleiowv 4:4. 06 Mvslowice — Policy)- spotkań, z których każde wobec 
v 0:2. Zjedn. Przyjaciele Sio. Kr Huta । niespodzianek tegorocznych wniesie z so 

- Naprzód Lipiny 0:8. Rozdzień, Szopie . b;’ niemały posmak sensacii.
lice — Pogoń. Katowice 2:3. Iskra Sie-' W Łodzi spotyka się zwycięzca Legii, 
i ii a no wice — Pogoń. Nowy Bytom 3:0. • Ł. K. S. z leaderem Ligi górnośląskim 

■17 SlemUmowięc — Aniatiorski. Kr. Hu- Ruchem. Mimo, że w r. 1927-ym Ruch 
ta 2:4 (2:0). Śląsk. Świętochłowice —j uległ łodzianom 1:3 i 2:6. a w roku u- 
Orzcł. Wetnonicc 2:3 (2:1). i biegłym wygrał 2:1 i przegrał 2:4. spo-

piłkarski

wa j koszykowa) i Y. M. C. A. (piłka 
siatkowa i koszykowa), oraz wszystkie 
ważniejsze drużyny warszawskie: A Z 
S., Polonia, Y. M. C. A., Warszawian
ka. Jedynie Varsovia rozgrywając 
mecz, o mistrzostwo z Y. M. C. A. nie 
uczestniczyła w turnieju.

Y. M. C. A„ reprezentująca azotową 
klasę łódzką, przegrała 2 mecze w pił
ce koszykowej i jeden w piłce siatko-; 
wcj. Panie z W. K. S. stały na wyso
kości zadania jedynie w kcszykówca

Z drużyn miejscowych Polonia prze
grała nieznacznie do drużyny A. Z. S.— 
w piłce siatkowej pamów, odnosząc na
tomiast zwycięstwo nad W. K. S. —
27:23. Wyniki szczegółowe: koszyków.

_ , , , _ , ka - Y. M. C. A. (W.) — Y. M. C, A.
i)r. Lustgarteji zaproszony przez G. | 1930 pierwszy międzypaństwowy mecz (Ł.) 25:17. A. Z. S. — Y. M. C, A, (Ł,)
F. do prowadzema zawodów Admira piłkarski z Polska.

- Sparta w Pradze w dniu 20.IV na ta-1 Na kongres F. I. F. A. do Barcelony 
kowe nie wyjechał .poniciważ został za-i wyszło prawdopodobnie P. Z. P. N. 
v. iadoniiony we czwartek 18 b. m. po po-1 diwuch delegatów: inż. T. Kuchara i kpt. 
In,>niu i ulice tego brakło mu czasu na ! M. Kopniaka. Data kongresu 17 i 18. 
wy robienie sobie paszoortu na wyjazd.

19 maja w Paryżu! — Oto ostatnie Po ostatnich meczach tabela ligowa 
dowo Francuskiego Ziv. Pilk. w spra-1 przybrała wygląd nastęiouiiący: 1) 
im rozegrania meczu Polska — Frań- Ruch 4 grv. 7 pkt.. st. br. 8:2. 2) Gar- ’t-> IJnemmoo iw!.,-»,! ...................... i • Ł _ . . "

Niewielka przewaga A, Z, S. w pierw 
szej połowie (16:15). W drugiej części 
gry drużyna łódzka gra nerwowo, cliwi 
la mi chaotycznie, a obrona nie może 
sprostać fizycznie szybko grającemu 
atakowi A. Z. S-u. Najlepszy w Y. M 
C. A. Ałaszewski.

Ponieważ wyjazd reorezetitacS poi

W. K. S. — AL Z. S. 15:12 (panie). 
A. Z- S. poza Chrupczałowską nie miał 
aini jednej zawodniczki w ataku jako ta
ko strzelającej. W drużynie. W. K. S.— 
Kobieilska na 2 min. przed końcem za
pewnia drużynie łódzkiej zwycięstwo.

Siatkówka. Polonia—W. K. S. 27:23 
(pamie). Przy jeszcze jednej zawodnicz
ce klasy Kobidskiej i Kwaśniewskiej 
bezapelacyjnie wygrałby W. K. S. Nie
stety. w siatkówkę gra 6 zawodniczek

A. Ł S. — Y. M. C. A. (Ł.) (panowie) 
25:22. W pierwszej połowie łodzianie 
prowadzą 15:10. w drugiej A. Z. S. gra 
ofiarniej i lepiej przy siatce (ścięcia) 
wyrównując i zwyciężając (15:7). A. Z. 
S. — Polonia 28:25 (panowie). A. Z. S. 
— Warszawianka 30:6 (panie). Zainte
resowanie meczami ze strony publiczno 
ści większe, choć jeszcze za skromne.

W rozgrywkach mistrzowskich W. 
O. Z. Q. S. (ma powietrzu) Varsovia wy 
grała po pięknej grze w piłce koszyko
wej z Y. M. C. A. 17:9; w drużynie 
Varsovii bardzo dobrze zapowiada się 
Pabis. grający po raiz pierwszy w mi
strzostwach.

Mecze hazeny drużyn: Polonii, Skry 
Makabł nie odbyły się wskutek niesta
wienia się sędziego, a Varsovia uzy
skuje walkover od Jutrzni, która nie 
zawitała na boisko.

obu drużyn, może zadecydować własne 
boisko Wisły, która’w r. 1927-m pobiła 
wojskowych 4:1 i 1:0. a w r. 1928-ym 
grata 0:1 i 2:1.

W Katowicach I. F. C. zmierzy swe 
siły z Warszawianka. Katowiczanie sa 
jedynym zespołem. którv nie stracił do
tychczas ani jednego punktu. Z War
szawianką wygrał dotychczas trzy razy 
3:2, 2:1 i 2:0, a przegrał 0:3 walkove- 
rem. Jeśli drużynie warszawskiej nie 
zabraknie staminy i nie załamie sie w 
ostatnich minutach, jak w grach z Po
lonią i Warta, mecz te.n może o^tia roz
strzygnąć nawet na swoją korzyść.

We Lwowie Pogoń gra z Garbarnią. 
Czy lwowianom uda sie w spotkaniu 
tern ocalić choćby leden punkt jest rze
czą dość watollwa.

Wreszcie w Warszawie Polonia gośc! 
Cracovię. Sadząc z pudk.tów. które oba 

kluby dotychczas straciły (Polonia 6 
ukt.. Cracovia 5 nkt.). walka będzie za
cięta. A że Cracovia znaldule się dziś 
w bardzo słabej formie, kro wie, czy po
trafi powtórzyć swói warszawski sukces 
zeszołroczny 3:1, czy też zadowoli sie 
norażką krakowska 0:1.

Wiadomości różne

-kiej w tym terminie ze względu na zo
bowiązania międzynarodowe i mecze H- 
•mwe test niemożliwy, przeto prawdo
podobnie mecz Polska — Francja ocze
kiwany cierpliwie inż 10 lat i w roku 
bieżącym sie nie odGedzie. Na propo
zycję przviazdu do Polski Francuzi od- 
: nw’edzieli stanowczo odmownie.

Mjr. Stefan Loth zajmie prawdopo- 
c Jwie na niedzielnym meczu Polonii z 
e acovia stanowisko środkowego pomoc 
। ka. W razie urzeczywistnienia tego 

■ miaru bvlby to nierwszv tegoroczny
rstęp starego piłkarza. Faktem jest, 
obecnie Loth I trenanje gorliwie.

Vietncv umeścily w swym kalcnda- 
i, /i\>.i imprez międzynarodowych na r.

barnia — 3 gry, 5 pkU bramki 12:4. 3) 
Ł. K. S. — 3 gry, 5 okt„ bramki 7:4, 4) 
Wisła — 3 gry. 5 pki, bramki 10:6. 5) 
i. f\ C. — 2 gry, 4 pkt. bramki 3:1, 6) 
\\arta — 3 gry, 4 pktŁ. bramki 5:9, 7) 
Legja — 3 gry. 2 pkL. bramki 3:3. 8) 
Warszawianka — 3 gry. 2 pkt„ bramki 
=’•£' ?Lp°Ionia ~ A ury- 2 pkt. bramki 
, Gzami — 1 ura. 1 Piet, bramki 
, V' Cracovia — 3 gry. 1 pkt, bram
ki ?:£„12\T”rySct“ 4 Kry* * bra’m 
ki 3:17.13) Pogoń — 2 gry, 0 oku bram 
ki 2:6.

Jak wynika ?, tabeli, nalwlecet punk
tów stracili obecnie Turyści (7 Pkt). na- 
stępnle Polonia (6 pkt.) i Cracpvla (5 
pkt.). Ani jednego punta nie stracił do
tychczas I. F C.

F. A. DAVIS Ltd. London
D A IF I ET V naifańozych do nałdroższychK M H I E I W jak L. H. K., R1SELEY HEXAGON, ARGUS

do naciągania rakiet

Warszawa

■ • Owllacse do rakiet
POLECA

DIH. ANDRZEJ JÓZEFIN I S-ka
Ordynacka 9 Tal. 137-02

Górny stawał do mistrzostw Polski, 
jak się okaizpjo. ze złamaną szczęką 
Skutkiem otrzymanych ciosów stan sic 
pogorszył i teraz zachodzi konieczność 
przeprowadzenia operacji, co pociągnie 
za sobą dłuższy ckres bezczynności.

Stefan Kostrzewski, nasz świetny 
lekkoatleta, wstaiplł w związki małżeń
skie z p. Hartkopfówną. absolwentką 
PIWF. Długi łańcuch gratulacyj, skła
danych młodej parze, powiększa swemi 
serdecznęmi życzeniami „Przegląd Spor 
towy“.

Wyścig kolarski na dystansie 25 kim. - 
w Poznaniu zakończył s'ę zwycięstwem 
Langego w czasie 48:41 przed Słom
skim i Marciniakiem.

Bieg kolarski Skry (50 kim) przy
niósł zwycięstwo Selldze w czasie 1:54.

Zawody lekkoatletyczne pań A. Z. S-u 
poznańskiego przyniosły wyniki: 60 m 
Lątiżanka 8.8. 2) Rotówna o pól m„ 3) 
Btenlewska. 1000 m.: Rotówna i Lanżan- 
ka po 13 sek.. 2) Krajewska I Stolasków- 
na p’ dłoń. 3) Blenłew"ń<a. Skok wda!’ 
I) Krajewska 4.24. 2) Lanżnnka 4.19. 3) 
Rotówna 4.08; dvsk: 1) Lanźanika 24.30 
?) Ryssyówna 23 m.. 3) FeWAwnaf 
oszczep: 1) Lanżsnika 24 82. 2) Feline- 
ówną 20.30. 3) Rotówna 19.30.
Bieg kohrskl Amatorskhgo K. S. na 

dystansie 50 kim. przyniósł zwycięstwo 
Wlsznicklcmu w Vzas’e 1:57:04 przed 
PrvmiKf’HI i QovinnAetilH.I Prymasem i Szymańskim. ' .

Mistrzostwa szermiercza Europy w 
Neapolu nie przyniosły zawodnikom 
polsk m spodziewanych sukcesów. W ' 
szabli odpadliśmy w eliminacjach, a we 
florecie Segdai, po zwvciestwle nad 
.Iwmaimem (Czech) i Zucharellim 
(WL) zakwalifikował się do półfinałów^ 
w których przepadł. Tytuły mistrzów 
po zażartej walce zdobyli: Floret dru
żynowy: Włochy, 2) B?|gja, floret in- t 
dywldiiatay 1) Pulltt! (Wł.). floret pań 
— Heleną Maver (N.). szpada: Cattlau 
iFr ), szabla: Glykals (Węgry).

Genąro — Pladner rewanżowe spot
kanie bokserskie o mistrzostwo świata 
w. muszej, zakończyło się dyskwalifi
kacją Francuza w piątej rundzie; Gena
ro odzyskał wlec utracony 2 marca ty
tuł mistrza. Tak wlec żadne machinacje 
nie uratowały Pladncra od utraty tył'tB<
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SUKCES PIĘŚCIARZY POLSKICH
• ■ Beks nasz kroczy obecnie od sukcesu 

d.i sukcesu. Zwycięstwo reprezentacji 
państw. >wej nad czeską, podniesienie 
s-ę p. z i mu. tŁwidiJczmtone na mistrzo
stwa :h Polski, wyirówmnże się klasy 
paszcz gólmch cilwęigówi, znajdujące 
wyraz w remisie Wanszawia — Śląsk, 
triiuni Runa nad Bofeem, wreszcie mo
ralne zwycięstwo Poznania nad tok po
waża’!.''111 w niemieidkiim świecie pię- 
ścic»k m Wrocławiem, to nńipizenwa- 
na seto' P- wrdizeń. świadcząca o kolo
salnym postępie, spowodowanym nie 
jrkiniś nrzypiudlkowym zbWum 'ikclicz 
mości, a długotrwałą cichą i sumienną 
pracą, d/iś dopiero dającą cwiuce,

Naj'. ?aim'ętalsi nawet fanatycy poz- 
mńscy nie spodziewali się w wałce z 
UYcci-iwjem sukcesu. Wynik niornz- 
strzygmęty był kresem najżmlelsizych 
niarzeti. Granica ta formalnie nie zosta
ła przekroczoną, gdyż rcizubtot oficjalny 
zmagań brzmi 8:8.

Stcsiirok toki spciwedOiwany jest, jedh 
mak okolicznością, iż przedstawiciel Po
znania w wadze cężkiiej nie stanął na 
ringu, dając Wrocławiowi .2 ptunkry 
wal ko verem i umoźSiwicjąc mistrzowi 
Niemiec — Sanigeixwi zrsiąpienie.si' b- 
szago krłeig-i w w. półciężki ej. Jakby 

- się znk'liczyło to spotkanie w innych 
waruakcch. trudno pnzciwidizieć. Obli- 

■ czenia proteinowe są -prziMpusizcizeninmi 
tyCiko. wamteść b::zwizgięd.ią posiada je
dynie rroiuiltir.it. uizysMaioy md ringu. F. k- 
tem jesl iż punktacja, <breizująca istot
ny przeb'eig walk, zcitirziymala się na 
8:6 dla Póznania Stwierdzić należy, iż 
stosunek ten 'cdi’l'je bairdzio wiernie war 
tość obu zespołów;

W rzeczywistości, pięściarze poznań
scy górowali ntoizinacizinte. lecz wyraź
nie nad partnerami, pckazirliąc boks 
bardziej subtelny, bardziej stylowy i 

■ bardziej wszechstronny.
Zespół wmocłaiwiski należy do najgroź 

ntojszych w Niemczcioh. Licząc jednego 
tylko oficjalnego mistrza państwowego, 
miał jednak obek niego ciż dwu „'juter- 
naajoiiaiłów". Zwycięstwo nad nim jest 
więc dostatecznie miamciJajne.

Pierwsi wesizli nia ring przedstawicie
le wagi muszej Grunwitz i Stępniak 
(Warta) Poznańczyk św''eljny. Szikrda, 
że go nie było na mistrzostw ach Pol
ski. Dysponując lepszą grą nóg,, bar
dziej urozmaiconym repertuarem cio
sów i sizjtoszą orientacją przez wszyst
kie tozy prowadzone żwawo rundy ma 
przewagę, stale się powiększającą, tek 
że koniec walki zastaje Grimwltza kom 
pletnie ..groggy". 2:0 dla Poznania.

Ledwie zamilkły oklaski, na ringu zja 
wiają się Bltoner i nasz czarodziej ręka
wicy Stefan Glon. Obaj szczupli, gięt
cy. eleganccy. Wroctowitinjn jest dla ■ 
poznański ego asa partnerem wymanzo- 
uvm. Szybki, zwinny, odważny pozwa
la mu dać zmierzyć całą skalę swego 
wyjątkowego talentu. Raz po raz lewa 
Glonai, tańczącego jak baletnica na ko
niuszkach palców, w jakiś misterny, nie 
spodziany sposób znajduje' drogę do 
podbródka..rywala, raz po raz prawą. 1 
błyskawicznie trafia:w .okolice okacPód 1 
koniec rundy Niemcowi braknie już ’ 
tchu. W drugiem starciu celny i silny $ 
jego sierpowy ląduję ciężko na szczęce : 
Polaka. Moment trwogi. na widowni’'. ; 
Skutek był jednak nieoczekiwany. Bła- I 
da twarz Glona nabiera kolorów, usta < 
sie zaciskają i rękawice źóltemi smu- 1 
gami praesizywcją powetriza Dziesięć i 
ciosów, z których każdy jeist celny. Bitt 1 
ner ucieka, chowa się, odwraca tyłem i 
1 do końca meiczu niema już nic do.po- 1 
wiedzenia. 4:0 dlla Poznania. ,. 1

W. piórkowa: Bartneck, zwycięzca 1

w meczu międzynarodowym Poznań - Wrocław 8:8
Górnego 1 Fomalczjdk. vel Forlański I ny renomą partnera; trzyma się na o-1 nóg gwłatownychnatarćkTępego,. zwar I w zwarciu |.operującego krótkiemi. rap 
(Warta). Poznańczyk, nieco onieśmielę-1 strożności, unikając dzięki świetnej grze I tego-przeciwnika, poszukującego walki | townemi .ciosami- o wielkiej sile, lecz

Zawodnicy Wrocławia i Poznania, kierownicy zawedów po ogłoszeniu wyniku. Stoją-od lewiej: Grunwitz, Scholz,' Bittner, Tćbbek, Cypra, Kcttmus (miał 
walczyć z Wiśniewskim), Bartneck, Sanger, sędzia Lachman, kierownik drużyny wrocławskiej Goebęil, prezes P. O. Z.. B.—Baranowski, trener Warty 

Sztam, prezes P. Z. B. — dr. Saloni, sędzia Laskowski; klęczą Stępniak, GlonFortański, Anioła, Arski, MajchrzycKi, Wiśniewski.

WARSZAWA-SLASK 7:7
Zaszczytna nierozegrana bokserów stołecznych

Myliłby się ten ktoby na zasadzie za
szczytnego remisowego wynlkiu 7:7, wy 
wałczonego przez reprezentację bokser 
siką Warszawy w spotkaniu ze Śląskiem, 
kreował stolicę jako nową ipotencję pięś
ciarską Pcilski. Tym razem cyfry za
wiodły. gdyż Warszawa iest mrmo 
wszystko ciągłe leszcze słabsza od Gór
nego Śląska. Nierozegrana zmaidiiuie siwe 
wytlomuczenie przedawszyistkiem w 0- 
slabionym składzie Śląska i niekomioileh 
nej obsadzie walk. Nie przyjechał Gór
ny i Zimr.iiowski. nie rozegrano spotka
nia w wadze ciężkiej, w której Kupka 
napowno zdobyliby dwa cenne punkty. 
Lecz i pozatem remis-7:7 iest właściwie 
wygraną Śląska. Gdyby bowiem zsu- 
mowano punkty', zdobyte przez bokse
rów katowickich i: warszawskich.' bilans 
wypatdlby dodatnio na korzyść gości 
stolicy". Górny’ Śląsk miał bowiem w 
swych szeregach diwu świetnych pięścią 
rzy —Moczkę, a przedewszvstkiem Py- 
kę. któir-zy wygrali swe walki bezapela
cyjnie. Również zwycięstwo Wieczorka 
było odniesione może w sitylu nie tak 
imponującym, ale wysoko na putóty. 
Zwycięstwa warszawiaków były’ nato
miast niezmaczme mad przeciwnikami rów 
110rzędnymi. Mydne również według nas 
było rozstrzygnięcie spotkania Woch
nik — Głowacki. Pewna przewaga bo-

REPREZENTACYJNI PIĘŚCIARZE STOLICY
'zczvinvm meczu ze Śląsk'em>. Stcją od prawej: Urkiewicz, Staniszew

ski, Olifir, Głowacki. Wysocki. Grabarz, Mizerski.

i «a

wiem techniczna warszawianina nie mo
gła pokryć nadwyżki ipumktów. zdoby
tej przez gómoślazaka agresywnością, 
siłą fizyczną i dobra walka w zwarciu. 
Tak więc przewaga Śląska nie ulega na
dal wątpliwości, tak samo zresztą jak 
ogromne postaw* Warszawy.

Jedno litość ślązaków -po wczoraiszem 
spotkaniu nie podlega dvskusii. a praca 
Niespla idzie po określonej linii. Rozpo
rządzając świetnym fizycznie materia
łem dostosowuje on doń styl walki ślą
zaków. Walczą więc oni agresywnie, 
dążąc do nokautu, naogól nie troszcząc 
się o zbieranie punktów. Jeżeli zawod
nik o tym stylu posiadł nadto taimki 
techniki, staje sie pięściarzem pierwszo
rzędnym, jak Pyka (który otrzymał na
grodę .red., Juups ,za naj
piękniejszą waike dnia). Niestety, nie’ 
wielu bokserów śląskich wzniosło sie do
tąd na jego wyżyny. Inni, dążąc do 0- 
panowania stylu, wałcza ieiszcze dość 
chaotycznie .ciosy ich sa niecellne,.
•Wśród pięściarzy stołecznych cześć 

hołdowała technice poznariczyków (Gło
wacki), część natomiast wygrywała swe 
walory fizyczne I ciekawe ’jest, że 
właśnie ci ostatni osiągali najiwięlkisze 
sukcesy. Jeżeli jednak Wysocki wlie- 
rzy wyłącznie w silę swej pieści i cała 
jego taktyka walki ogranicza się do cze 
kania na moment słabości przeciwnika, 
o tyle Mizerski ma obok wspaniałego cio 
su, nieprzeciętny zupełnie talent bok- 
senski. Jest to doprawdy pięściarz z 
Bożej łaski. Jego serie sa lite zawsze 
z póldystaiiisu. krótkiemi. such cm i sier- 
powemi, którym chwilowo jeszcze brak 
może ceUności. Tak klasycznego wro
dzonego ciosu inie widzieliśmy już duw- 
110 na ringach Polski. Mani wrażone, 
że w niedługim czasie powitamy w Mi
zerskim pogromcę Kroki i wielkiego mi
strza wszechwag- Tylko jeszcze drażo 
pracy nad-techniką. ciągłe ipryimńtywm.

Charakterystyczna cechą walk tego 
spotkania byt zupełny brak ciosów w

d'olme partie, oraz olbrzymia ilość ,.nok- 
daunów", co wipłynęło dodatnio na eimo 
cjondną wartość meczu.

Wyniki szczegółowe, waga musza. 
Mistrz Polski Moczjko (S.) wypuinikto- 
wuue bez trudu Urkiewicza (W.).' który 
wykazuje rzadki hart i wytrzymałość, 
Moczko walczył z pewną rtzm ogra 
niczaiąc sie w trzeciej rnnndzie do pro
stych. Spodziewaliśmy sic po nim wię
cej.

Waga kogucia: Wicemistrz Polski Pv- 
ga (Ś.) znajduje w Staniszewskim (W.) 
jedynie odważnego, ale nic groźnego 
przeciwnika. Przewaga górnoślązaka 
jest ogromna. Staniszewski jest trzy 
razy nokdaun. Trzeba doprawdy być 
tak znakomitym technikiem iak Glon, by 

1 wygrać & Pyka.-najlepszym bokserem 
’ wczorajszego wieczoru; ?

Wnga piórkowa: Olifir (W.) —.Ka
siński, Ślązak, zastępujący Górnego, 
jest zupełnie słaby. Olifir góruje tech
nicznie. Walka prowadzona w morder
cze m tempie, to też w tir ze ci ej rondzie 
obaj bokserzy słaniała sie ńa nogach. 
Warszawianin wygrywa zasłużenie na 
punkty. Najsłabsze spotkanie wieczora.

Waga lekka: Mistrz Polski Wochnik 
(Ś.). atakuje bez przerwy Glowackieigo 
(W.), wpędza go w zwarcia, w .których 
góruje. Warszawianin lenszy technicz
nie parć razy ładnie kontroie. Naogól 
przewaga Wochnika. jednak walka zo- 
stafe uznana za nierozstnzjwnicita.

Waga półśrednia: Wysocki (W.) — 
Gawlik (Ś.). Sztywny Wysocki od cza
su do czasu rzuca sic na przee'wlka, 
zadając mu serję 'Silnych ciosów. Gawlik 
który nie wiele przewyższa go technicz
nie, w ataku uistęauiie warszawi-aninowi. 
W trzeciej rnro'i'ie górneś^zak esiriga 
nawet pewną przewagę nad zmęczonym 
Wysockim. Wysocki zwycięża na 
pur.kty.

Waga średnia: Wieczorek (Ś.) — Gar 
bar z (W.), olimpijczyk Wieczorek bez

Mecze o puhar „Naszego Przeglądu" 
odbędą się w piątek i sobotę, 26 i 27 
b. m. na boisku Skry. Pierwszego dnia 
grają: Makabi — Gwiazda i Ż. A. S. S. 
— Bar.kccl.iba, drugiego z...ś zwycięzcy 
i zwyciężeni z obu gier. 11 tychczaso- 
wymi zdobywcami puharu były Makabi 
i Gwiazda i niewątpliwie i teraz roz
strzygające spotkanie odbędzie się mię
dzy temi klubami.

Turni.’] pi.karski organizują kluby ży
dowskie w Krakowie dn. 25, 26 i 27 
kwietnia.. Udział biorą: Makabi, Jutrzen

ka, Hzkoah. Hagibor, Gewira i Ż. T, S. 
Walka stcczona1 będzie o tytuł mistrza 
klubów żydowskich. •

Jubileuszowe zawody lekkoatletycz
ne dla pań urządza w dniu 5 maja r. b. 
Makabi krakoAvska; Będzie to pierwsze 
tegoroczne spriikainic najlepszy eh lekko 
atletek z całej Polski.

Goldstein, świetnie się zapowiadający 
tenn'sista’ polski, przebywający teraz w 
Wiedniu skorzystał z pobytu Borotry 
w stolicy Austrji i rozegrał z nim parę 
spotkań treningowych.

przeciętnej tylko celności. W: drugiej 
rundzie Bartneck rzuca się stale głową 
naprzód, lecz Fornałczyk nie wykorzy
stuje tych świetnych ckaizyj do.stepo
wania bolesnym ..uppercutem" i °?ra’ 
nicza się niepotrzebnie do biernej deien- 
sywy. Trzecia runda jest bardziej rów
na. mimo wyraźnego zmęczenia Polaka. 
Niemncj. zwycięstwo N emca na punk
ty jest niewąlpliw ■. 4:2 dla Późnienia.

trudu ■ zwycięża swego■ przeciwnika. W 
drugiej rundzie nokdaun do ośmiu. w’ 
trzectoj Garbarz'niemal nie wsitaie z de
sek i jedynie, nadludzka zaciętość pozwą 
la mu zejść z ringu pokonanym tytko 
na' punkty.

W.aga półciężka: Mizerski (W;) jesz
cze bardzo prymitywmy. atakuje piekne- 
mi seriami, na które usiłuje odpowie
dzieć Przybyła. W drugie! rundzie war 
szawiauin trafia parę razy celnie i gór- 
noślazak ie®t oszołomiony. Brak ruty
ny i przedwczesne.zmoczenie Mizerskie
go ratuje Przybyłe od nokautu.

Ostateczny'wynik spotkania 7:7. Sę
dziowali w ringu p..Snopek i-por, Las
kowski.
. .W walce pokazowej trenera-Niespla i 

■ Woczki./góf uóśl ążuk. zb-y^; pr zę wa żąl.ci ę 
żarem i siłą fiZyczina. by Niemiec mógł 
zademonstrować swe niewątpliwie wy
sokie walory. techniczne.. Woczka jak 
na mecz pokazowy bił sie zbyt ostro.

Cyrk był wyprzedany, i publiczności 
było nawet za dużo, by organizatorowie 
mogli podołać w sposób choćby prymi
tywny organizacji techmiczinei. To co się 
działo przy wejściu na sale, może od
straszyć w przyszłości nawet najbar
dziej zagorzałych. zwolenników boksu 
od przychodzenia na mecze bokserskie.

Przedstawłcieile wegi lekkiej. Cipra i 5 
Anioła, zapoznali się z st bą na rngu 
już w-e Wrocławiu, przyczem zwycię
stwo odniósł bokser klubu ,.H. Cegiel- 
ski“. Początek walki bardizo szybki. A- 
titoła niozmordicwian'e prze do ataku : 
ze zbytnim nawet pośpiechem, tak że 
często zadaje ciosy zan m jeszcze ujrzy 
jaką lukę, narywa się i już w pierw- 
szcu minucie przychodzi tragiczny mo
ment. gdy nokaut wisi na włosku. Za
miast jednak po ciężkch przejściach 
wypocząć, nie zaprzestane atakować. 
Druga runda przynosi znowu chwilę 
krytyczną dla Polaka, który wy
chodzi z opresji cale, odnabiając nawet 
część straconych punktów. lecz zap> 
minaęąc o kryciu, czego Niemiec już? 
zmęczony nie może wyzyskać. Trzecia 
runda należy wyraźne dio Anioły, wy- 
kaiaując-igo zadziwojącą doprawdy,źy- 
wotntść i energję. Sędziowie orzekają 
zwycięstwo Polaka, choć wynik remi
sowy lepiejby może odpowiadał prze
biegowi walki. 6:2 dla Poznania.

Czterokrotny mistrz Pcilski wagi pół- 
średniej Arski, górował znacznie nad 
Scholzem, który, trzymając się na o- 
strożnuści, nie dał Polakowi okazji 
do wykorzystania siły swego ciosu. 
Cały mecz przechodzi ped znakiem nie- 
zaprzecz nej przewagi Arskiego. kilka
krotnie oszałamia-jącego swego prze
ciwnika, lecz zadawalającego się znacz 
nem zwycięstwem na punkty. 8:2 dla 
Poznttnia.

Tcbbek, jędrny, muskularny, wyda
wał się znacznie cięższy od Maj- 
chrzyckiego, który nie czuje się jeszcze 
zupełnie pewnie w wadze średniej. 
Pierwsza runda równa. Warciarz jest 
bardziej precyzyjny, Niemiec góruje si
łą. W drugiej i trzeciej rundzie Tob- 
bek, którego Majchrzycki swym słabym 
ciosem nie jest w stanie zmusić do 0- 
strożności, idzie stale naprzód, nie.u- 
miejąc jednak swych przewag jak nale
ży wyzyskać, lecz i uniemożliwiając 
również Majchrzyckiemu wyzyskanie 
jego walorów technicznych. Mecz koń
czy się minimałnem zwycięstwem Tcb-. 
beka na punkty. Poznań prowadzi 8:4.

W. półciężka: Sanger, mistrz Niemiec 
— Wiśniewski, mistrz Polski. Pięściarz; 
Warty o klasę lepszy, niż na mistrzo
stwach w Katowicach. Ma jednak do. 
czyinieną nie z byle kim. Musi się tedy 
w większości wypadków’ ograniczać do 
defensywy, wykazując, obok wielkiej 
wytrzymałości i dużą dozę ambicji. O 
ile w dwu pierwszych rundach przewa
ga Sanigera była silnie zaakcentowana, 
o tyle trzecia przeszła zupełnie równo, 
co o Wiśniewskim świadczy bardzo do
brze. Zwyćlęśfwó"mistt^ Niemiec ni® 
ulega jednak najmniejszej wątpliwości. 
Poznań ma 8 punktów przy 6 dla Wro
cławia.

Sędziował na ringu, spokojnie i pew-> 
nie por. Laskowski, -"'inktuwali pp, 
Lachmann i Dateta;-Na zawody przybył 
z Katowic prezes P. Ż. B. dr..Saioni. Po 
meczu odbyło -się przyjęcie, połączone z 
rozdaniem licznych nagród., które zakon 
czyfo w sposób bardzo sympatyczny 
piękną uroczystość sportową.

Wiktor Junosza.

ŚWIETNA DRUŻYNA ŚLĄSKĄ
musiałasie zadowolić wynik’em 7:7 w spotkaniu międzymiastowem ze stoFcą.- 

Stoją od .'lewej: Moczko. Pyka, Wochnik, Gawlik, Wieczorek, Przybyła

DRUŻYNA ŁÓDZKIEGO KLUBU SPORTOWEGO
» swej ebeonej formie należy do najgroźniejszych zespołów ligowych w Po.sce. bw.adczą o tem zwycięstwa nad Po- 

lonia i oraz reunw z wisia
P»^». W ffi® » Dy»»!, w którym

■ dzlankl,:a zwłaszcza Kobielska i Kwaśniewska wykapały (wietna formę “ y

rroiuiltir.it
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kandydaci do ligi u progu sezonu
Mistrzostwa lwowskiej klasy A po- 

dyskuMeę zatargi i 
PC.'^ulk.'acje., które zakończył P. Z. P. 
, • {^trzygąjąc. żo najeży je przepro- 
wizuizic w d'«iu grupach.

Decyizję p. z. P. N-u uważać należy 
za szczęśliwią, ponieważ zachowanie 
jednej grapy dopirowadiziłcby niechyb
nie cło ruiny finansowej szereg klubów, 
Które w Krótiifowizroczności swej 'tego 
zupełnie nie- dostrzegały.

iLwcwską iklasia A 'znajduje się w spe- 
cyipeznych warunkach. Składa się ona 
iz eiwu rezerw ligowych (Pogoń i Czar
ni) cra>z 10-ćiu klubówę z którycli ?ż 
sześć ma siedzibę swą na prowincji. 
Przy zachowaniu jednej grupy musia- 
łyby zatem kluby te jedenaście razy 
'wyjeżdżać, a trudno przypuszczać, by 
przy dzisiejszych stosunkach i minimal
nej frekwencji widzów wycieczki że 
Ztoczowa do Rzeszowa, czy też z Rze
szowa do Stanisławowa kalkulowały 
się finansowo, pomijając już Inne nie
dogodności. .

Dziwnym trafem właśnie na prowin
cji ujawniały się najsilniej tendencje 
jedncgruipoiwo. pnzyczem kierowano się 
chwaklbnemi zresztą względami spor- 
tówemi, chcąc gnaozy swych i publicz
ność zapoznawać jaknajczęściej z zai- 
miejscowymi zespołami.

Nd podstawie decyzji P. Z. P. N-u 
przeprowadzono podział na dwie gru
py, które przedstawiają się następująco: 
Grupa I: A. 3. S„ Hasmoneai. Pogoń 
(Lwówi), Janina (Złoczów), Polonia 
(Przemysl), Resovia. — Grupa II: Ha
koah (Stanisławów). Pogoń (Stryj), Re- 
wena (Stanisławów), Ukraina, Lechja, 
Cźarni (Lwów).

Grapa pierwsza rozpoczyna rozgryw
ki już 28 b. m., przyczem grają Pogoń 
II ■— Janina i Resovia — Hasmonea. 
Start grupy II nastąpi dopiero 3 maja.

O szansach - poszczególnych drużyn 
trudlno dzisiaj coś pozytywnego powie
dzieć, tembardziej,’ że zaszły w nich 
znącane zmiany. W grapie pierwszej 
główna uwaga skupia się z natury rze
czy na Hasmonei. Nimbem tajemniczo
ści okryta jest Resovia, która pó raz 
pierwszy debiutować będzie w okręgu 
lwowskjm. Zapowiadająca się niegdyś 
dobrze złoczowska Janina w roku u- 
biegłym niewiele pokazałai. Być może, 
że fuzja z wojskowością wyprowadzi 
ją znów na szersze tory. Najsłabsza ro
la przypadnie prawdopodobnie A. Z 
S-ow), tembardziej, że energia zarządu 
koncentrować się będzie przędewszy- 
stkiem na budowie boiskat Lepsza czy 
gorszia postawa Pogoni Ii-ej nie wpły
nie na wygląd tabeli, to też chwilowo 
nie bierzemy jej w rachubę.

Z dawnego zespołu Hasmonea straci
ła: Steuermana, Fle’schera, Krumholza 
i Grunbecga. Pierwsze jej w normal
nych warunkach przeprowadzone zawo 
dy z Ukrainą zakończyły się wpraw
dzie wynikiem remisowym 2:2, jednak

„biało-nlebicscy" wykurzali wcale do
brą toruję ’ i przy lepszej dyspozycji 
stpraiówej ataku odnieśliby zwycię
stwo. Gzy skład Blumenbtath, Redler, 
Binnbacb,' Bórlez, Horowitzs, Roth, Kor
inas, Urich, Woifsthal. Hiibel Unger re
prezentować będzie Hasmoneę w wal- 
kcch o mistrzostwo o tom przekonają 
nos ‘ najbliższe dnie.

NajgpoźJiiejsżym rywalem Hasmanei 
będzie zapewne Polania przemyska. 
Drużyna ta straciła wprawdzie szereg 
wypróbowanych graczy, jednak przy
puszczać ndteży, że cimergiczne kierow
nictwo wystarało się już o odpowied
nich następcówk Polonia była stale dru
żyną bejową i prawdopodobnie cech 
tych nie zatraciła.

W grupie drugiej trudniej już doszu
kać się Wybitnych faworytów. Klasa 
ta będzje zdaje się bardziej wyrówna
ną i walka zaciętsza. Obok Lechji re- 
prezentuje Lwów w drugiej grupie U- 
kraina. W zeszłym roku klub ten jedy
nie na podstawie uchwały walnego

zgromadzenia utrzymał się w klasie A. 
Spodziewać się nąleży, że fakt ten bę
dzie dostateczną przestrogą i nabyte 
doświadczenie zostanie odpowiednio 
wykorzystane.

Z prowincjonalnych drużyn uwagę 
skupia na sobie Rewera, której wyniki 
przed dwoma laty wzbudziły ogólną 
sensację. Zdaje się, że Stanisławów o- 
budził się wreszcie z letargu i dołoży 
napewno wszelkich starań., by druży
nom swym zapewnić jaknajwiększe 
poparcia,

Niegdyś stałym faworytem była Po
goń stryjska. Z czasem stracono wiarę 
w jej zdolności, to też i dzisiaj mało kto 
wierzy, by drużynie teł udało się wre
szcie wydobyć z kręgu połowicznych 
sukcesów. O pracy i zamiarach Pogoni 
stryjskiej brak jakichkolwiek danych, 
to też trudlno już dzisiaj wydać o niej 
opinję. To samo tyczy się Hakoahu sta- 
nislawowskiega który będzie musiał 
wykazać. że godnym jest klasy A.

N. S.

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie we 
wszystkich trzech klasach footballu 
łódzkiego ' zapowiadają się nad wyraz 
interesująca Poziom wszystkich zespo
łów. w poszczególnych klasach jest wy 
równany.

Ł. T. S. G. (Łódzkie Tow. Sportowo- 
Gimnastyczne), dwukrotny finalista o 
wejście do extra klasy utracił bardzo 
cenną jednostkę w postaci bramkarza 
Fałkowskiego, który zażądał zwolnienia 
względnie wykreślenia. Falkowski nie 
ma dotąd godnego zastępcy; Rezerwo
wy Hagę, ani nowo pozyskany Wagner 
(dawniej Rapid) nie mogą sprostać za
daniu. Najlepszą częścią drużyny jest 
atak, który rozporządza doskonałymi 
strzelcami. Na czoło wysuwa się bez- 
konkuirancyjny kierownik napadu w Ło
dzi, Królik. Jest on lepszy, zarówno w 
polu jak i pod bramką od kolegów z 
drużyn ligowych na tych samych pozy
cjach (Król, Kulawiak).

Dotąd Ł. T. Sc O. rozegrał 3 mecze 
mistrzowskie, przegrywając jedynie do

W. K. S-u 4:5, przy ozem wojskowi pro
wadzili 5:0. Opinia sportowę Łodzi są
dzi jednak, że mistrzem klasy A pozo
stanie po raz trzeci zespól Ł. T. S. u., 
który wreszcie dostanie się do uprag
nionej Ligi. . „ „ —

Rewelacjo stanowi W. K. S. (Wojsko 
wy Klub Sportowy), który pozyskaw
szy kilka cennych jednostek W ętęku 
okazał się przeciwnikiem bardzo groź
nym dla reszty klubów klasy A. Z^P"' 
wojskowych składa się" z młodych 
grających z werw- ambicją — zawod
ników. Przykładem takiej woli 
stwa byl właśnie mecz z Ł.T. S. G. Na 
czoło graczy wysuwa się pomocnik 
Klimczak, natomiast obrona często za
wodzi, jak również bramkarz Wiljam 
który obok naprawdę pierwszorzęd
nych chwytów, nia i chwile stabośck

Orkan w obecnym sezonie gra sła
biej, niż w latach poprzednich. Przyczy 
ną spadku formy jest ubytek kilku gra
czy. którzy odbywają powinność woj
skową. Przy pewnej obronie (Owcza-

REWIA TYGODNIOWA PROWINCJI POLSKIEJ

NA ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO JUŻ CZAS PO- 
.TYŚLEĆ O ZAKUPIE NAGRÓD

•

Figurki od najtańszych do najdroż
szych, puhary. dyplomy, żetony 
wzorów najpoważniejszych artystów 
Folski oraz różne inne cenne towa

ry nada ące się jako nagrody

DOM SPORTOWY
Poznań $w. Marcin 14

Telefon 5511
Cenniki i katalogi wysyłamy bezpł. 
Wystawiamy na Pow. Wyst Kraj.

Bielsko. Sturm — Sportklub 2:1. Gra 
całkowicie wyrównana. Na drużynach 
znać jeszcze zimowy sen. Najsenniej 
usposobiony sędzia p. Goldberg. Ha- 
koah — Koszarawa (Żywiec) 4:1. Wy
bitna przewaga Hakoahu, zasilonego ta 
ki cm i asami jak Krumholz i GrUnberg. 
Bramki strzelili: Griinberg (2) oraz 
Brtickner i Krunihoła Jedyny punkt dla 
Koszarawy uzyskuje w 6-ej min. Kry
spin.

Wisła (Kraków) — B. B. S. V. 5:1. 
Wisła w kompletnym składzie jedynie 
bez Balcera pokazała grę ładną, prze
chodzącą często w trening na jedną 
•bramkę, czego jednak cyfrowo z powo
du impotencji strzałowej uwydatnić nie 
mogła. Zaraz na początku pierwszej 
połowy Kowalski strzela 2 bramki. Do 
38-ej miik po przerwie stan przedsta
wiał się 5:6. Następuje szereg ataków 
niebiesko-czarnych i honorowy punkt 
zdobyty przez Hónigsmana przy Ogłu
szających oklaskach publiczności. Sę
dzia p. Kołodziej bardzo dobry. R. K. 
S. (Czechowice) — Biała Lipnik 4:2 
Zasłużone zwycięstwo zgranych gości, 
którzy potrafili prowadzić 4:0.

Oświęcim. Ż. T. G. S. Kadimah orga
nizuje w dniu 28 kwietnia 1929 roku, 
doroczny popis gimnastyczny. W popi
sach powyższych weźmie udział szereg 
klubów śląskich i matepolskich.

Sosnowiec. 23 P. A. P. — Makabi 2:2. 
Zaszczytny wynik dla Makabi, w której 
odznaczyli się Szmidt Gałązka i Jaku
bowicz, u wojskowych Joszke i Lubel
ski. Sędziował p. Jarża słabo. Ruch — 
Hakoah 1:0. Gra nieinteresująca i utrud
niona z powodu ciągle padającego de- 
szczai. Odznaczyli się z Hakoahu Ple- 
sner b. ambitną grą, z Ruchu b. dobry 
był Jaworski. Sędzia p. Grajcar. Victo
ria — Sosnowiec 6:3. Victoria przez ca
ły czas góruje nad Sosnowcem. Słabo 
spisali się z Sosnowca bramkarz Su
larz II na obronie i cały bardzo piąto 

| ruchliwy atak. W Victorii odznaczyli 
: się Margała i Zygmański. Sędziował p.

Jarża.
Będzin. Makabi — Sarmatia 1:1. Po

wyższy mecz,z powodu deszczu trwał 
tylko 35 minut.

Czeladź. 23 P. A. P. — Brynica 5:1, 
Przygniatająca przewaga wojskowych, 
którzy wystąpili bez swych najlepszych 
graczy.

Chrzanów. Fablok — Czarnowiejski 
(Kraków) 4:0. Mistrzostwo klasy B.

Dębica. Czarni (Jasło)—Wisłoka 3:4. 
Inauguracja sezonu piłkarskiego. U go
spodarzy wybijali sie Drąg i Klęczek. 
Sędziował dobrze p. Wiśniewski z Tar
nowa.

Tarnów. Makabi—Taruovia 2:0 (2:0), 
Draigle z rzędu zawody o mistrrow- 
stwo klasy A K. Z. Ó. P. N-u zakoń
czyły się niezasłużoną porażką druży
ny tarnówiskjeł. Przez cały czas gry 
gospodarze rtiieli przewagę, o czetr 
świadczy stosunek rogów* 7:2 na ko
rzyć Tarnoyii;

Zawodami kierował skandalicznie p. 
Neuwett z K^ak^wa. Publicziwśęl dużo. 

I Trzęblnla. Krowodrza — Trzebinia

3:3 (1:0). Mistrzostwo klasy A. Przed 
przerwą jedyną bramkę dla Krowodrzy 
zdobył prawy łącznik. Po przerwie Kro 
wodrza, korzystając z 'zamieszania ped- 
bramk owego, strzela 2 bramkę. Teraz 
dochodzi do głosu Trzebinia, strzelając 
zkolei 3 bramki przez T. Żymirskiego, 
J. Głucha i prawego łącznika. Krowo
drza rozpoczyna ostrą grę i wyrównu
je na 5 minut przed końcem. Sędziował 
p. Seidner z Krakowa naogół debrze.

Grudziądz. G. K. S. 1925 przy Peipe- 
ge — S. C. Grudziądz 8:0 (5:0).

W biegu drużynowym, urządzonym 
przez Okręg III Sokola, zajął pierwsze 
miejsce Sokół z Małego Tarpna (Lan- 
gowski, Zieliński, Majewski, Szczepań
ski oraz Muchnińsżi). Indywidualne wy 
niki: pierwsze miejsce Piórkowski, dru 
gie Lewandowski, trzecie Papkowski.

Drużynowe strzelanie Okręgu 111 So-

kola w Grudziądzu. W drużynowem 
strzelaniu Sokoła 100 m. leżąc bez o- 
parcia, oraz 200 m z oparciem. Pierw
sze miejsce zajął zespół Sokoła I Gru
dziądz (352 plrt. — Kocieniewski, An
drzejewski, Bauman, Baczyński L„ Czar 
necki T.). Indywidualnie pierwszy An
drzejewski 99 pkt., dragi Wilamowski 
97 pkt., trzeci Kocieniewski 93 pkt.

Strzelanie pań dało wyniki: 1) Ka
mińska H. 85 pkt., 2) Kamińska 82 p., 
3). Krajnikówna 76 pkt.

Toruń. Pierwsizy wiosenny bieg na- 
przełaj W. K. S. Gryf na trasie 3500 
mbr. skupił 40 zawodników. 1) Dondo- 
lewski (Pepege. Grudziądz) 13:54, 2) 
kpt. Komorowski (Gryf 4 p. lotn.) 
14:13.5, 3) Piórkowski (Sokół I, Gru
dziądz). ■

T. K. S. — Gryf 5:3. Pierwszy wy
stęp nowego T. K. S.

W mistrzostwach ping-pongówych I Hippodroni poznański obejmie obszar
Krakowa, urządzanych przez tamtejszy 
Okręgowy Związek ping - pongowy 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza okrę
gu zdobył Herbst (Orlęta) przed zeszło 
rocznym mistrzem Zielińskim (Craco-

rek FliegeD ora® Środkowym pomocni- 
ku (Zdrojewski) najlepsze siły posiada 
Orkan w napadzie. Najlepsi w ataku — . 
to środkowy Stępiński i lewy łącznik 
Józefowicz.

Hakoah. mimo zasilenia drużyny przez 
dwie ceńne jednostki, jak Balsam (daw
niej Hasmone- lwowska) i Huppe.t 
(dawniej Hakoah bielski) musi bez
względnie przeprowadzić reorganiza
cję drużyny reprezentacyjnej. W 
szym rzędzie musi ustąpić Rabinów u„, 
który powinien pójść na emeryturę Po
zycję prawego pomocnika naJezy ob
stawić na stałe Kuczyńsik m II. Napad — 
to zlenek graczy różnego pokroju, z 
których na plan pienyszy wysuwa sir. 
najlepszy technik, taktyk i stylista 
Kreitzer. gracz młody, niezwykle uta- 
tentowany. Sega! natomiast stracu du
żo ze swej dawniejszej werwy, yvinien 
on się wyzbyć w pierwszym rzędzie ga 
datliwości na boisku.

Union, dzięki powrotowi „synów mar 
notrawnych“: Bcrsza z Turystów oraz 
Hoffmana z Ł. K. S-u wzmocnił znacz
nie swą linję napadu. Nietada talentem 
piłkarskim okazał sie młodziutki zaw-od 
nik — Fiedler HI. Zielonym brak jedy
nie dobrych skrzydłowych. Pomoc jest 
najleoszą częścią drużyny. Zwłaszcza 
środkowy Steinke oraz lewy ZamojsKi 
nigdy nie zawodzą.

Union w r. ub. spadł do klasy B. jed
nakże uchwałą walnego zgromadzenia 
L Z. O. P. N-u przywrócono mu prawa 
nierwszokiasowe. Winien on też dać 
dowód, że lokata w klasie A słusznie 
mu się należała.

R. T. S. Widzew rozpoczął swój se
zon zwycięstwem 2:0 nad ligową dru
żyną Ł. K. S-u. jednak w dotychczaso
wych rozgrywkach nie sprzyja mu 
szczęście. Robotniczy zespół posiada ty 
ty dobre (Malinowski. NurczvhskT o- 
ra.z środkowego pomocnika (Pudlarz) 
wcale wysokiej klasy. W napadzie do
brzy są: Rothe. Boleń oraz Bończyk.

•Rezerwy klubów ligowych nie nale
żą w ' przeciwieństwie do r. ub. dp 
przeciwników groźnych dla Ł. T. S G.

, Czy też W. K. S-u łub Orkanu. _Ł. K. S. 
; posiada najlepsze siły w Jeżewskim 
, na obronie, Kedzięrzawsk m w pomocy 
, oraz Szałapskim i Mikołajczykiem w 

napadzie. Dużo gorzej przedstawia się 
sprawa z Turystami. Piętą achillesową

, drużyny Turystów jest osoba bramka- 
i rza. Poza Michalskim I, który grywa 

jedynie w zespole ligowym, fioletowi
’ nie posiadają już żadnej lepszej siły na 
’ to stanowisko do drużyn niższej klasy.

Rapaport przeniósł się do Legji, Lass 
wystąpił z klubu. Rezerw fioletowi na- 
ogół nie posiadłą

Z drużyn prowincjonalnych najlepiej 
. przedstawia się benjaminek — pabjanic- 
. ka Burza, która w sezonie bieżącym 
. może się poszczycić szeregiem zwy- 
t cięstw (z P. T. C. 7:2, Ł. K- S. I-b 4:2, 
. Orkanem 3:1 i Hakoahem 5:0).

P. T C. (Pabianickie Tow. Cykl.) 
• straciło kilku najlepszych zawodników.

Juniorzy nie- są jeszcze w stańto god- 
' nie zastąpić swveh poprzedników Naj- 

!epsi to: Szupski w obronie. Siuda wi
- pomocy oraz Kalinowski w napadzie.

Wreszcie Sokół zgierski. W trzech 
’ spotkaniach (w tein 2 na własnym tere- 
i nie) poniósł Sokół sromotne porażki u- . 

zyskując stosunek bramek 3:21. Jak’ 
t słychać, sekcja piłkarska Sokołów zgier 

skich ma być rozwiązana. Cenne jed- 
npstki posiadaią zmierzanie w Kapicza- 

, ku (śf. pomoc.) Pelikanie (bramkarz)
i Lawtmie (atak).

I

W Lesznie (Wlkp.) przystąpiono do 
zorganizowania podokręgu P. Z. Gier 
Sportowych. — Na odbytem w Rydzy
nie meczu koszykówki pomiędzy Pań- 
stwowem Seminarjum (Leszno) i Gimn 
im. Sułkowskich (Rydzyna) zwyciężyli 
gimnaziści w stosunku 36:6.

Ostrów (Wlkp). W za wędach o mi
strzostwo klasy A O. K. S. pokonał nie-, 
spodziewanie lepszą technicznie Po- 
sniąnię 2:0. O. K. S. 11 — Polonia (Le
szno) 0:5 o mistrzostwo klasy B. Prze
widywana klęska rezerw O. K. S-u.

Kalisz. Mecz Prosny z Venetią (O- 
strów) dał wynik 3:2.

Częstochowa. Turyści—Victoria 1:0 
Drużyna klasy B bije rywala z klasy 
A. U pokonanych braik było Zielińskie
go.

Kielecki O. K. S. przystępuje do zor
ganizowania kursu dla kandydatów sę
dziowskich w Częstochowie i Kielcach

Mieczysław Zieliński długoletni gracz 
Victorii (Częstochowa) i wielokrotny 
reprezentant miąsta Częstochowy, prze 
niósł się nu stale do Zagożdżonu, gdzie 
wstąpił do K, Ś. Proch.

Tomaszów Maz. Lechja — Z. T. G. S 
5:0. Mecz o mistrzostwo kl. B podokrę 
gu piotrkowskiego. Do przerwy silna 
przewaga Lechji. Bramki dla zwycięz
ców strzelili Kadach (2). Drajling, Ma- 
koła i Kaczmarski. Boisko zostało za- 
opatrzoue w trybuny.

Zgierz. Orkan (Łódź) — Sokół 6:1 
Zawody o mistrzostwo klasy A. Ł. Z. O. 
P. N. przyniosły ponowną klęskę dru- 
żj^iie zgierskiej. Do przerwy przewa
ga Sokola, którego atak nie umie wy
zyskać tej przewagi. Po przerwie dru
żyna Sokoła załamuje sie. wskutek 
braku treningu. Jedyną bramkę dla So
kola zdobył Longin, dla Orkanu środ
kowa trójka ataku. Sędziował p. Fie
dler b. dobrze.

G. M. S. (Łódź) — Orlę 2:2. Zawody 
o mistrzostwo klasy B Ł. Z. O. P. N 
pr^niosły nielada sensację. Po sromot
nej klęsce z Hasmoneą 1:12, Orlę uzy
skuje wynik remisowy z G. M. S.. któ
ry jeszcze zeszłego roku był w klasie 
A. Orkan (Łódź) — Sokół II 5:0. Przed 
tnecz rezerw o mistrzostwo klasy B

Baranowicze. Makabi (Wilno) — 78 
p. p. 2:0 (0:0). Mecz o mistrzostwo O- 
kręgu Wileńskiego. Makabi technicznie 
lepsiza. Mecz rozegrany na btotnistem 
boisku nie cieszył sie zainteresowaniem 
Wyróżnili się Żdrikowski (78 p. p.) i 
B’lrnbach (Makabi).

Białystok. Ż. K S. — Makabł 3:2. Mi
strzostwo klasy A B!eL O. Z. P. N 
Sparta — Makabi łl 4:2. Mistrzostwo 
kląsy B Biat O. Z. P. N.

Suwałki. 41 p. p. — Makabi 9:0. Nie
bywały ten wynik zawdzięcza 41 p. p 
temu, że Makabi wystąpiła bez żądne
go treningu i tylko z 4 graczami I dru
żyny (1). Kontyngent 41' p. p. składa 
?ię obecnie przeważnie z graczy war
szawskich i zademęnstrowął w drugiej 
potpiwie ładną i produktywną grę. Sę- 
Ózią slaby. Makabi (Sejny) —Jutrzen
ką 3:0 (walkover). Mecz o mistrzostwo 
kląsy C.

6 — 8000 m. kw. Większość prac ziem
nych, jak budowa rowów, bankietów, 
włoskiej górki, wałów. stworzenie 
sztucznego stawu — została doprowa
dzona już dp potowy wykonania pro-

via/, w u-auuro iimwi uw. jektów. Hippodrcm, który stanie na
Stefaniuk (Orlęta). Podgórski (Orlęta) błoniach Grunwaldzkich, będzie wy-
via). O trzecie miejsce wailczyć będą
Stefaniuk (Oriet------—-------- ----------
Apsel (Makabi) i Trytko (Cracovra) 
Drużynowe mistrzostwo klasy A wy-
grały Orlęta

Do odbywającego się obecnie „Tur
nieju Asów1* zaiprosit związek 22 naj-

kończony zupełnie na termin rozpoczę
cia zawodów t l 17 mają r.. b. Po
święcenie odbędzie się nazajutrz po o- 
twarciu stadjonu miejskiego t j. 10-go 
maja.

Nadzwyczajne walne zebranie Tow.lelpszyc.il graczy okręgu. Dotychczas Nadzwyczajne walne zebranie Tow. 
prowadzą, bez utraty punktu Żak (Gra-' Międzynarodowych i Krajowych za, 
covia). Stefaniuk (Orlęta) i Rosmarin i '' ' '■
(Makabi).

W zakończeniu turnieju gier sporto
wych dla panów, urządzanego przez 
Krakowski O. Z. G. S. odbyty się na
stępujące spotkania:

Y. M. C. A. — Sokół 59:16. Powtó
rzenie unieważnionego mnichu. Wy
raźna przewaga Y. M. C. A. Wawel — 
Y. M. C. A. 49:22.

Cracovia — Makabi 35:12. Cracovia 
zwycięża bez trudu mimo braku Lu
bowieckiego. Sokół — Wawel. W prze
pisowym czasie gry wynik brzmiał 
24:24. Sędzia zarządził dogrywkę. Wa
wel wygrał 34:26.

Równocześnie rozpoczął się turniej 
pań, meczem siatkówki Cracovia—iMa- 
kabi 30:13.

wodów konnych naznaczono na 25 b.
m. Wobec śmierci wiceprezesa zarzą
du ś. p. dyr. Fryderyką Jurjewicza 
wyjazdu przewodniczącego komisji 
technicznej — ppłk. Machulskiego i n- 
stąpienia kilku członków zarządu od 
będą się wybory nowego zarządu to
warzystwa.

Tegoroczny program międzynarodo
wych konkursów hippicznych, w któ
rych brać będą udział jeźdźcy polscy 
jest bardzo obfity. Po konkursach ni
cejskich (17 — 28 kwiecień), pójdą kom 
kursy w Poznaniu (17 — 29 maja) i 
Warszawie (1 — 12 czerwiec), Buda
peszcie (24 — 30 czerwiec), Lucernie 
(lipiec), Nowym Jorku (koniec paź
dziernika) i Genewie (początek listo
pada).

BIEG PROPAGANDOWY 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

Tegoroczny bieg okrężny propagandowy 

„Dziennika Bydgoskiego*'

Wiń W 

Lublin ul. Szpitalna 4 
POLECA 

wszelkie artykuły sportowe 
Dla szkól, klubów i or
ganizacji wojskowych 

specjalne rabaty0 WSPANIAŁA NAGRODĘ WĘDROWNA 
odbędzie się w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego t. j. 

w czwartek, dnia 9 maja r. b.

MARKI

*1 A P K A F A B P

Pierwszy 
do mety

OPONACH
DĘTKACH

na przestrzeni 3000 mtr.

Bięg dostępny jest dla zawodników <•*•! POlłlłi

Zapisy przyjmuje Kierownik biegu p. Fr. Gołębiewski 
Bydgoszcz, ulica Św. Trójcy Nr. 10 do dn. 2 maja r.b

OVOMALTINE
NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY

Douglas 
NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 

•■lain Wystawowy I Biuro Sproodoty 
▼oworgyotwo „KOMIBPOL" «. 

Waracówa, Krakowskie Przedmieście 18 »18
Telefon 28-74

W lekkiej atletyce 
zwyęięstwo należy do tęgo, 
kto dice je zdobyć Inten
sywne Ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
porniądostatęcznie nerwów. 
Dla racjonalnego rozwoju 
sił niezbędne jtst także po
żywienie lekkie i zdrowe, 
nje obciążające organizmu, 
bogate w elementy odżyw
cze, szybko i całkowicie przez 
organizm przyswajane. 
OVOMALTINE posiada 
wyszystkie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach i składach aptecznych 

Żądajcie próbek ód 
L. FAVRE, WARSZAWA 

Rymarska W
Dr. A. W ANDERS. A., BERN

lelpszyc.il
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KOMU WRĘCZYĆ ZEGAR BOISKOWY „OMEGA”
Wspaniały dar dyrektora 

Sztuki Złotniczej** Holzcra — 
wielki zegar boiskowy firmy „0- 
jnega", przeznaczony dla ofiaro
wania drogą plebiscytu jednemu 
z polskich klubów piTkarekich, 
wzbudzi wśród naszych Czytel
ników zrozumiale zaiintercsowa- 
n,Skrzynkę do listów <tzy razy 
dziennie wypełniają, po brzegi po

XVl-ty konkurs „Przeglądu Sportowego
cztó\ykT z kuponami konkurso- 
weim, a ten i ów sportowiec bar 
dzrej zajpalony potrafi się rozpi
sać, nie żałując papieru, pióra i 
atramentu, dlaczego to jego wła
śnie kandydatowi powinna przy
paść w udziale ta piękna i poży
teczna inwestycja boiskowa; 
zwolennicy poszczególnych klu
bów mobilizują się solidarnie, nad 
syłając karty wytapetowane ku-

WŚRÓD PIŁKARZY
fllecz Polska — Węgry w Poznaniu 

^ija 2 czerwca prowadzić będzie sę- 
d?ia szwedzki albo niemiecki. Propozy
cje w tym kierunku zarząd P. Z. P. N. 
W&ial już do związku węgierskiego. W 
niyśl postanowień konferencji praskiej 
ry zawodach o anr'torski puhar środiko- 
itvej Europy nie może być sędzią, oby- 
wattl państw biorących udział w roz- 
grvwUccch.

Zawody o mistrz, klasy A Stella — 
Pogoń (Poznań), które odbyły się w 
Gnieźnie 7.4 r. b. i zostały na 13 mi- 
jiirt przed końcem przerwane, zwery- 
iitowal W. O. i D., jako walkover i 3:0 
(Śa Pogoni.

Zarząd P. K. S. zatwierdził nast sę- 
foiów rzeczywistych w Poznaniu: 
Czaśke Fr., Majewskiego Edmunda, 
Mocniejszego Mar)., Perzaka Pawła, 
Roszkiewiczia Teofila i Sablika Czesla- 
,WŁ

Dwa nowe okręgi piłkarskie powsta
ły w Białymstoku i w Równem. Bia
łystok (grupujący 21 klubów) otrzymał 
od PZPN-u wydatną pomoc finansową 
j organizacyjną. Kwestja utworzenia 
okresn wołyńskiego z siedzibą w Rów
nem znajduję się w stadium ostatecz
nego załatwienia.

Grubner b. gracz Halkoałru (Bielsk) 
po dwu meczach w łódzkim Hakoahu 
przeniósł się do klubu „Widzewskiej 
Manufaktury".

KOLARSTWO
Ogólno-polski kolarski bieg naprzełaj 

(„Cydcpatelire**) o \yędiraw-
ną i cały szereg cennych nagród mdy- 
widttalnych urzadizi no n~(z pierwszy 
w WieLkcpolsce, pateas P. W. K. re
dakcja „Gazety Zachodiuieij" w Pozma- 
alu.

Reąl, czfcmelk kolarskiej drużyny o- 
limpiMiej wyjeżdża « Łodzi na dwa la
ta do' Akwizgranu na studia. Łodzianin 
zamienia zagranicą nadal uprawiać ko
larstwo.

Serbeńskl. znany teflanz L. T. K. i M. 
przeszedł do Pogoni, która dzięki temu 
dysponować będzie ilościowo i jakościo 
to najsilniejszą sekcją kolarską we 
Lwowie. ,.. ...... ;’ .7

Józef Ląnge.—.MMlarny kolarz' war 
szawski, który w r. ub. nie startował 
aięmal wcale, zabrał się już intensyw
nie do pracy na szosieu Lange od trzech 
tygodni jeździ po 30 — 60 kim. dwa lub 
trzy razy w tygodniu. Lange zamierza 
w sezonie nadchodizącym startować 
tylko do biegów długodystanosowych 
na tarze onaiz do biegów za motorami 
W biegach szosowych popularny fco- 
hra nie będzie stertować wcale.

Henryk Szamota, doskonały kolarz 
Polski, trenujący stale w Paryżu, przez 
dwa miesiące bawił wraz z mistrzem 
Olimpiady — Beaufrandem w Chamo
nix; intensywnie zajmując się narciar
stwem. Wypróbowany ten sposób spo
sób wprawy zimowej, któremu hołdo
wali tacy kolarze, jak Carman, Jaeger 
(bawił w Chamonix wraz z Szamotą), 
wyszedł na dobre sprinterowi polskie
mu-Powrócił on do Paryża w znako
mitej kondycji fizycznej i rozpoczął już 
treningi na torze Pane des Princes. 
Szamota chce startować w Warszawie 
na gawędach międzynarodowych w po
łowie maja.

Spojda (Warta) prawdopodobnie nie 
ukog© się już więcej na boisku piłkar
skim. Trener Bela Fuerst ma poważ
no zastrzeżenia co do wartości tego 
gracza.

Albański, bramkarz Pogoni, zmuszo
ny będzie pauzować przez 14 dni z po- 
wodu naciągnięcia ścięgna. W bramce 
Pogoni grać będzie Sobociński, który z 
powedu kontuzji ręki zmuszony był w 
ubiegłym roku wycofać się z pierwszej 
drużyny. %

Zmiana par. 30 statutu P. Z. P. N„ 
który to 'Paragraf gwarantuje Lidze 34 
procent głosów na walnem zgromadze
niu, w sprawach ty—”ych wyłącznie 
Ligi, nie będzie poruszana na walnem 
zgromadzeniu P. Z. P. N.

O subwencję na urządzenie kursów 
trenerów piłkarskich stara się P. U. W. 
F. i zarząd P. Z. P. JŁ Sprawa tych 
kursów była w r. ub. popierana przez 
P. U. W. F.

Mecz Polonia — Ruch pierwsze z te
gorocznych spotkań o mistrzostwo ligi, 
przerwany po 20 min. gry będzie po
wtórnie rozegrany dnia 14 lipoa w Kró
lewskiej Hucie. Według nowych prze
pisów P. Z. P. N. każdy mecz przerwa
ny i niedokończony natychmiast musi 
być całkowicie powtórzony. Dogrywki, 
które w r. ub. napsuły tyle krwi piłka
rzom, zostały obecnie zupełnie zniesio- 
niej.

Szaller pomocnik stołecznej Legji. 
znajduje się obecnie w Centr. Wojsk. 
Szkole Wych. Fizk w Poznaniu i świet
nie zapowiada się jako lekkoatleta.

Zwierz H (Warszawianka) ukarany 
został naganą za ostrą grę na meczu z 
Poknią dnia 7 b. m.

W łonie warszawskiej Legii wy
buchł poważny ferment. Sekcja tenni- 
sowa postawiła daleko idące żądania 
autonomji wewnętrznej, na co nie 
chciat się zgodzić zarząd klubu. Stano 
wisko sekcji tennisowej uległo wzmoc
nieniu dzięki udzieleniu mu cichego po
parcia przez kilku wpływowych człon
ków klubu, ostatecznie jednak zwycię
żyła narazie koncepcja zarządu. Mó
wią, że ostatnie rezygnacje, zasłużo
nych członków klubu, które nastąpiły 
„z powodu braku czasu", mają; zą pod
łoże, właśnię wspomniany zatarg. Przy
pomnieć należy, że już w roku zeszłym 
zaszedł na podobnem tle incydent na 
walnem zebraniu Legji, kiedy to sekcja 
piłkarska zagroziła secesją i opuszcze
niem loku przy ul. Łazienkowskiej.

Należałoby życzyć doskonale rozwi
jającemu się klubowi, by szczęśliwie 
wypłynął z pomiędzy raf zatargów we 
wnętrzno-organizacyjnych.

ponami, wysylanemi zbiorowo 
po kilka na jednej pocztówce; 
sportowcy z zapadłych miaste
czek kresowych, dworów oby
watelskich, wielkich centrów 
przemysłowych czy stolicy — 
wszyscy jak jeden mąż oddają 
swój głos, wiedząc o tern, że 
przecież nie zmarnuje się on i 
zaważy na ogólnej szali głoso
wania.

A walka jaka zawrzała jest 
tern ciekwsza, że nie chodzi tu 
przecież tylko o zegar, lecz prze 
dewszystkiem — o stronę moral
ną naszego plebiscytu, o rozwią
zanie zagadnienia — który klub 
jest najbardziej popularny i god
ny wręczenia tak wspaniałego 
daru.

Bo przecież taki zegar zainsta
lowany ha najbardziej widocz- 
nem miejscu boiska jest jakby 
pomnikiem wdzięczności oraz u- 
znania widzów od publiczności 
sportowej dla danego klubu. To 
też' ilekroć ktoś kto głosował za 
tym właśnie klubem i przyjdzie 
do jego parku, z pewno
ścią spojrzy ze wzruszeniem na 
kunsztowną konstrukcję, ogrom
ny biały cyferblat i zloty napis 
„Omega" i uświadomi sobie, że 
przecież cząstka tej wspaniałej 
inwestycji jest jakby jego osobi
stą własnością.

A jaka to będzie radość, zado
wolenie i wygoda, kiedy w go
rączce meczu zamiast nerwo
wych zapytań — ile jeszcze mi-

nut — rzuci, się raz okiem na wi
doczny zewsząd cyferblat i znaj
dzie się na nim ścisłą, niezawod
ną i momentalną odpowiedź!

To udogodnienie, niezbędne na 
boisku każdego, szanującego się 
klubu nadaje widowni jakiś spe
cjalny wyraz, którego treść od
czuwa w pełni każdy rasowy 
sportowiec. Nic więc dziwnego, 
że niejednemu z naszych Czytel
ników duma rozeprze piersi, iż 
właśnie dzięki nim w dwu par
kach sportowych bieleją zdała ol 
brzymie cyferblaty „Omegi".

Pierwszy otrzymała Polonia. 
Ak komu przysądzić drugi — 
oto zagadnienie, nad którem gło
wi się obecnie niejeden tysiąc 
sportowców polskich.

Że ostateczna odpowiedź bę
dzie trafna, o to jesteśmy spokoj
ni. Nasi Czytelnicy zbyt są już 
wypróbowani i zahartowani w 
ciągłych bojach plebiscytowych, 
aby móc popełnić omyłkę. Nie
mal każdy z naszych Czytelni
ków, mimo, że niejednego serce 
ciągnie do jakiegoś miejscowego 
faworyta, jeśli chodzi o zagadnie 
nie natury ogólnej rzuca w kąt 
wszelkie oceny subiektywne i 
wydaje sąd oparty na walorach 
rzeczywistych, widocznych dla 
każdego i możliwie obiektyw
nych.

Czasu do namysłu było dosyć, 
to też trzeba się zdecydować na 
kogo oddać swój głos, wypisać 
na załączonym kuponie nazwę

klubu, swoje imię, nazwisko i a-1 
dres, nalepić tak wypełniony ku
pon na zwykłą kartkę pocztową 
i wystać pod nowym adresem 
„Przegląuu Sportowego*', który 
brzmi:

Warszawa, ul. Marszałkowska 
Nr. 3. .

Z wysłaniem odpowiedzi radzi 
my nie zwlekać, gdyż termin 
przyjmowania kuponów mija nie

odwolalnie już dnia 30 kwietnia 
r. b..o Rodź. 20-ej i żadne rękja- 
macje nie będą potem brane, pod. 
uwaeę. _ . , .

Między wszystkimi Czytelni
kami. którzy oddadzą swój głos 
w konkursie rozlosowane zosta
nie 25 nagród książkowych, bez 
względu na to czy kto glosował 
na klub otrzymujący zegar czy. 
też na inny.

NASZ NOTATNIK

PRZED MECZEM POLSKA-ANGUA
o rame davisa

Stanisław Czatwertyński nie weźmie 
udziału w rozgrywkach o puhar Davi
sa z Anglią, ponieważ zdrowie nie po
zwala mu w chwili obecnej na czynne 
zajmowanie się sportem. Czetwertyń- 
ski, który po powrocie z Zakopanego 
bawi obecnie w Warszawie, wyjeżdża 
w bieżącym tygodniu, za poradą leka
rzy do Davos. Prawdopodobnie w ro
ku bieżącym ten czołowy tennisista poi 
ski nie weźmie rakiety do ręki.

Jan Loth, Marszewskl i Tarnowski 
brani będą pod uwagę z graczy war
szawskich przy zestawianiu drużyny 
polskiej na jmecz'z Atlgiją o puhar Da- 
visa. Gracze ci rozpoczęli już trening; 
na otwartych boiskach swego klubu (W. 
L. T. K.).

Maks Stolarow — as atutowy tennl- 
sa polskiego, mistrz z r. 1928 — przeby
wający od kilku miesięcy na praktyce 
fabrycznej w Berlinie. — znajduje się 
w stosunkowo dobrej formie, dzięki 
temu, że w czasie zimy trenował wie
lokrotnie na krytych kortach, Stolarow,

brany pod uwagę przy zestawianiu dru
żyny puharowei). przyjedzie na kilkana
ście dni przed zawodami do Warszawy 
i będzie brał udział w rozgrywkach or
ientacyjnych.

Przemysław Warmiński — wielki ta
lent tennisowy — został również zali
czony do grupy ćwiczebnej przed pu- 
harem Davisa. Warmiński rozpoczął już 
trening w Poznaniu. W przyszłym ty
godniu przybędzie on do Warszawy, 
aby wziąć udział w rozgrywkach orien
tacyjnych.

Warszawski Lawn Tennis Klub, któ
ry organizuje spotkanie Pplską —- An
glia o puhar Davisa. przystąpił już do 
ustawiania nowej trybuny, wypożyczo
nej od komendy miasta. Trybuna usta
wiona będzie na pierwszym korcie, na
przeciwko małej trybuny stałej, doty
kającej kortu drugiego. Nowa trybuna 
pomieści 800 widzów, tak że z obu po
mieszczeń będzie mogło wygodnie ob
serwować rozgrywki 1,150 widzów.

Bokserski mecz miedż^nnństwowy 
Polska Węery rozegrany zostanie 
definitywnie w. Warszawie dnia 12 ma
ja w cyrku warszawskim.

Bokserska reprezentacja Poznania 
rozegra podczas P. W. K. międzymia
stowe zawody z Gdańskiem i Katowi
cami. .

Zespół bokserski berlińskiej Teutonjl 
zjedzie najprawdopodobniej do Pozna
nia podczas P. W. K. na zawody z 
Wartą. Teutonia znana już jest w Poz
naniu. gdzie pozostawiła jafcnajlepsze 
wrażenie.

Pistula, trener zawodowy polskich 
bokserów będzie walczyć dnia 26 maja 
w Lipsku z Francuzem Bouquillonem.

Seidel — Majchrzycki, mecz ten o 
moralne mistrzostwo Polski ma odbyć 
się w Łodzi podczas zawodów bokser
skich 5 maja.

Erwin Stibbe ex-mistrz.Polski w bok
sie zarzuca ten sport i zabiera się wy
łącznie do dźwigania ^iężarów1.

Rewanżowy mecz Łódź —Warszawa 
w hazenie odbędzie się w Łodzi 3 ma
ja. Pierwszy wynik przyniósł klęskę 
Łodzi w stosunku 1:12.

V doroczny bieg naprzełaj o puhar 
„Słowa Pomorskiego" odbędzie się w 
Toruniu w poniedziałek, 20 maja r. b 
Trasa około 4,500 metrów. Zwycięzca 
zdobywa puhar przechodni i na wła
sność złoty sygnet 10-ciu następnych 
otrzyma żetony. Zgłoszenia do dnia 16 
maja kierować należy p a. Toruń, „Sło 
wo Pomorskie". Wpisowe 50 groszy 
Zawodnicy zamiejscowi otrzymają 66% 
zniżki na kolei w drodze powrotnej.

Pływacy krakowscy uzyskali wiele 
dobrych czasów i tek Rouppcrt prze
płynął 100 mtr. st. dow. w 1.18., Pilarz 
1:18.1 — obaj z Cracovii.

Ritterman (Makabi) trenuje bardzo 
pilnie w Pradze — w basenie Y. M 
C. A.

Poznańska Legja obchodzi w tym ro
ku pięciolecie istnienia i z tej okazji 
projektuje szereg jubileuszowych żawo 
dów piłki nożnej i pływackich.

Sześć <1rn»vn pliki wodnej liczyć bę
dzie w tym reku Poznań. Do istriie:ą- 
cych już W Unji i Schwimmvereinie doi 
dą powstające “W A. Z. S., Legji, P. T. 
P i Warcie. “

Unja Poznańska została pozbawiona 
swych łazienek na stojącej wodżie w 
Cybinie ze względu na przeprowadza
ne tam prace magistrackie.

Otwarcie stadionu miejskiego w Poz
naniu projektowane na 9 maja r. b. ule
gnie zwłoce i nastąpi prawdopodobnie 
dopiero w drugiej połowie maja. Powo-

dcm jest niewykończenie na czas. robót 
z powodu niepomyślnych warunków ąU 
mosferycznych.

Nagrodę wędrowna dla najlepszego 
klubu lekkoatletycznego w Wileńszczyz 
nie ufundował miejski komitet W. r. 
Nagrodę tę (rozgrywana w ciągu 5 Jat) 
zdobędzie na własność klub, który we , 
wszystkich imprezach lekkoatletycz
nych, organizowanych przez lub z ra
mienia Wil. O. Z. L. A. uzyska naj
większą ilość punktów. Punktowanych 
będzie 6 miejsc.

Po pierwszym biegu naprzełaj punk
tacja przedstawia się następująco: 3 p. 
sap. — 18 punktów. Pogoń — 3 punkty.

Pierwszą tegoroczną impreza auto
mobilową będizie konkurs na oszczęd
ność paliwa, organizowany przez Au
tomobilklub Polski w dniu 5 maja. Kóij- ; 
kurs odbędzie się na trasie Warszawa 
— Kazimierz nad Wisłą — Warszawa. 
Zapisy przyjmuje sekretariat komisji > 
sportowej A. P. Warszawa, ul. Ossoliń
skich 6.

Krakowski Okr. Związek Kolarski zo
stał utworzony zamiast dotychczasowej 
Wojew. Kom. Tow. Kol, Stało sfe to ną 
■kutek uchwały walnego zgromadzenia 
Z. P. T. K. w Warszawie; polecającej ; 
utworzenie Okr. Kol. we wojewódz
twach krakowskim, lwowskim, łódzkim 
• warszawskim.
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Dr. H. LSWiN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc otclowa 
Przyimuie od 8—12 r. i od 3—9 w 

W niedziele od 9 — 3. 
Niezamożnym ceny lecznlcowe.

XVI KONKURS
Przeglądu Sportowego"

Zegar boiskowy przeznaczam 
dla Klubu ............................. ...
Imię. •...............................  . .
Nazwisko.................................  
Adres.................. .

DLA BADANIA 
SPRAWNOŚCI SPORTOWCÓW

NIEZBĘDNE SIŁOMIERZE 

WAGI OSOBOWE. SPIROMETRY. 
ANTROPOMETRY MARINA 

POLECA 

Pomoc SzKolna” Sp. z o.o< 
Warszawa, ul. Krak. Przedmieście 38 

telefon 217-16 i 191-32

RÓ2NĘ
W sprawie marszu Sulejówek — Bel

weder Foryś, jako jeden z zawodńków 
drużyny harcerskiej prosi nas o zazna
czenie. że Kostrzewski ni- niósł ną tra
sie jego karabinu. Pomyłka powstała : 
stąd, że Foryś — iak zresztą i prawie 
«szyscy pozostali zawodnicy drużyny i 
harcerskiej — przebył crość trasy -iu- ; 
zem". oddając Swój karabn mniej zmę
czonym kolegom. Zaznaczyć należy, że < 
Foryś startował na skti^ nsHnveli na-. 
1egan kierownictwa, pomimo, że nie po
siadał prawie żadnego treningu.

Miedzvmiastowe zawodv bokserskie 
Inowrocław — Toruń odbyły się w Ino 
wroefawiu w dniu 13 b. m. Wyniki tecli 
ń5c®ne były następujące, w w. muszęj: > 
Grabowski (Gryf, Toruń)— Klon (Go- 
pianja, Inowrocław). Zwycięża Kten 
na punkty; w w. piórkowej: Liszkowski 
(I.)' zwycięża przez k.-o. w drug em 
starciu Wojtczaka (T.); w w. lekkiej: 
Zieliński (T.) ulęga na punkty Jasiako- ; 
wi (I.); również w w. lekkiej: Dzielicki j 
(T.) zwycięża przez dyskwalifikację ; 
Niespodzińskiego (I.); w w. średniej: 
Grabowski II (T.) ulega na punkty Zie
lińskiemu Svlw. (L); wreszcie w ostat
nie walce (w. półc!eżka) Wiśniewski 
(T.) podda je się Zielińskiemu Fr. (I.) po 
nierwszem starciu. W sumie zwyciężył 
Inowrocław w stosunku 10:2. Walki sta ś 
ły na poziomie dobrych początkują
cych. Sędzią w ringu byl p. Janusz z 
PoznaniŁ

Kpt Szuszkiewicz, instruktor Central 
nej Wojskowej Szkoły Gimn. i Sportów 
powrócił z podróży po kratach Skan
dynawskich, gdzie bawił przez kilka ty- 
godni w sprawach W. F..

MOTOCYKLE ;
angielskie wszechświatowej sławy

A. J. S. IB. S. A. "

angiejpkie „BOWDEN" 
i francuskie „LOUQSOR” 

D. H. K. GAJEWSKI i S-ka 
■ Warszawa

Szpitalna Ns 7. TeL 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat

PIŁKI TENISOWE

DUNLOP
PIŁKI TURNIEJÓW ŚWIATA

będą uiywane 

w turniejach polsKich

POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA

w Wanzawie 
Katowicach 

Krakowie 
Bielaku 

Lwowie 
Łodzi 

Sopotach 
it. d.

DUNŁOP Rubber Comp. S.A.
Wirniwa, Al. Ujazdowskie 49< TRI. 4311.97198119
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K. KOŻELUH NAJLEPSZY TENNISISTA ŚWIATA
Sportowiec-gentleman z kupieckim zmysłem

,. Praga-w kwietniu.
■ rrzed trzydziestu pięciu laty wzięta 

pani Kozeluhoiwa swego małego synka 
na plecy i powędrowała z nim do no- 
wego swego mieszkania w sportowej 
aiziełinicy Pragi, krainie boisk, torów i 
kortow — na Le.tną. To było pierwsze 

_ tournee niespełna rok liczącego wtedy 
. Karola Kożeluha.

Trzydzieści pięć lat, to piękny szmat 
i czasu! W ciągu nich zmieniło się nie- 
, jedno, tylko nie — miłość matki Koże- 

. Julia.
Gdy w ubiegłym reku wracał jej 

»Jvarlic®ek“ do doimu byłą też na dwor
cu; wtedy prawie sama. Sportowa Pra
ga. jakby zapomniała o swym jedynym 
mistrzu świata. Teraz jednak cze- 

. kały już wraz z matką zwycięzcy Bri- 
. Bitoł — Cupu — tamy. Karol Kcżeihnh, 

trzykrotny i definitywny zwycięzca naj 
poważniejszych zawodów tenmisowych 
zawodowców, równających się mistrzo
stwom świata, przywiózł z Riviery 
piękny puhar ze sobą. ,

Na dworcu witali go oficjalni re.pre- 
• .zeńtanci rządu, miasća, związków i to- 
warzy®!w sportowych. Zgromadzone 

_ przed dwcircetm tlnimy zgotowały mu 
owacyjne p zyjęcie.

Co na to wszystko powiedział Koże- 
- luh?

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Prosto i krótko:
— Jak długo będę miał zdrowie, ślu

buję. że będę się starał przynosić zasz
czyt ojczyźnie i kochanej Pradize. No, 
a teraz do domu — na Le.tną.

Coprawda trochę inaczej, niż przed 35 
laty. Tym razem wiózł Kożeluh matkę 
do demu. Przed wejściem do auta po
wiedział żartem:

—■ Patrz mamo, w tern będziesz mi

teraz gotować kaiwę — i wskawal na 
słynny puhar bristoiski. o który wal
czył itnk ciężko przez trzy lato.

Jakie są jego plany na najbliższą 
przyszłość? W Pradze zabawił Koże- 
lułi tylko 2 dni, musiał bowiem wyje
chać do Londynu, gdzie będzie treno
wać angielską drużynę, wyznaczoną do 
walk o puhar Davisa.

Jak widzimy nasi bliscy przeciwnicy

przygotowują się bardzo poważnie. 
Trening potrwa cztery tygodnie. Potem
Koźiuluih albo zostanie Lon-
dynie jako trener, a'/bo pojedzie do A- 
meryiki względnie Poł. Afryki, gdzie za
praszano go bardizo i chciano mu rów
nież powierzyć przygotowanie davis- 
cupowych zespołowy

Przy tej sposobności jedna mała dy
gresja. Kożeiuh ma pono świetnie roz-1

winiety zmysł kupiecki: umie sobie ro
bić reklamę — każę sobie słono pła
cić. Naiwet bowiem bogatvm Anglikom 
wydały się jego warunki zbyt wy'goro- 
waue. Ale zważmy: w międzyczasie 
kuszą go Amerykanie i znany gracz 
afrykański Spence, oferując mu sumy 
dwukrotnie wyższe od ofiarowanej 
przez Anglików.

Kożeluh, w zasadzie niczem nie zwią-

PIEŚCI ARSTW O
Gipsy Daniels doznał nowej porażki 

- w'Niemczach. Tym razem pogromcą je- 
- go by! deniedawna amatorski mistrz 

Niemiec Muller, który wypunktowali cy 
; gana angielskiego pewnie w 10 rundacn. 
Okazuje się więc, że piorunujące zwy
cięstwu Danieilsa nad Domgórgenem, 
i Schmelingiem były raczej dziełem 
przypadku., jednego szczęśliwego ciosu.

Mistrzostwo świata wagi koguciej zo 
stanie rozegrane dnia 16 maja w Pary
żu między mistrzem Al. Brownem i 
Francuzem Kd Francisem.

Knud Larsen obronił m.strzcstwa Eu
ropy wagi piórkowej, bijąc w Kopen
hadze wobec 10.000 widzów pewnie na 
punkty Belga Scillia

W meczu o mistrzostwo Europy wagi 
. lekkiej Belg Sybille pokonał Francuza 
- Raphaela i zdobył zaszczytny tytuł mi- 
- strza. Jest to już trzeci tytuł mistrzow

ski. należący do B'Wi.
Wielka nagroda Monaco dla automo- 

L bilistów przyniosła zwycięstwo Anglrko 
. wi Wiliiamsowi na Bugatti, który dy- 
- stans 318 kim. pokrył w czasie 3 g. 
- 56 m. 11 s. Drugi byt Bratano (Bugatti) 
, czas 3:57:28. 3) Caraccio (Mercedes) 

3:58:33.
Schmeling—Paolino, sensacyjne spot

kanie bokserskie -o mistrzcstwio śwista 
• wszystkich ktaegoryij ma się odbyć w 
BerTime w stadionie grunewałdzkim w
sierpniu, Ameryka bowiem robi co 

.-tego meczu-znaczne trudności.
do

GiPSY DANIELS 
postrach bokserów niemieckich, ponosi 

teraz sromotne klęski.

zany, uważa jednak za? swój obowią^ą® 
wysłać naprzód do Londynu kr >tki 
legram: „Ani centa mniej!“ W 
mym dniu jeszcze dostaje odp 
„Przyjeżdżać!"

I Kożelu.i pojechał. g
Wiięc jak: kupiec, czy gentleti ^i? X 
Naprzód to drugie-, potem to ricryA 

sze. To też ocenił to widocznie .^dzi< 
wy prezydent Czechosłowacji 'lasss.® 
ryk, zaprosiwszy Kożeluha / ndnitfe 
niespodzianie do swej siedzibę La® 
nach.

Z tej okazji jeden ciekawy i c'nrah 
terystyczny szczegół: córka pic. vden, 
ta, dr. Alicja Massarykówna, m ■ wra. 
żenie, że już Kożeluha skądś 1, nit 
może sobie jadnak w żaden spos,. • przj 
pomnieć skąd; zwierza mu się z '«.m.

— Podawałem pani piłki — mówi ; 
uśmiechem beiz namysłu mistrz świata 
który, jak wszyscy zresztą jego brącia 
od tego zaczął swą karierę.

Dziś rema prawdopodobnie w świe. 
cie nikogo, kteby mu dorównał w sztu- 
ce gry. Niestety udowodnić t-. n nie 
może ze względu na znany spueciw 
związku francuskiego, nie zezwalające 
go na mecz Kożeluha z Cochetcm.

J. R.

„ , SENSACYJNY MECZ W BERLINIE
Rewanżowe spotkanie Hertha B. S. C. — Tenuis Borussia, zakończyło się nie- 
spodziewaną porażką Herthy w stosunku 1:2, ta.k, że o mistrzostwie zadecy

duje trzecie spotkanie.

O MISTRZOSTWO STANÓW ZJEDNOCZONYCH
Spotkanie piłki wodnej między zachodnią i wschodnią Ameryką, zakończyło 
się zwycięstwem najlepszych pływaków świata, graczy Nowego Jorku i Chi

cago.

DWA PIŁKARSKIE MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE
Węgry - Szwajcaria 5:4, Hiszpania - Francia 8:1

Węgry Szwajcaria,
międzypaństwowe o ouhar 
zakończyło sie nieamaczmiam 
wem zwycięstwem Węgrów

s potkanie 
europejski 
i szcześli- 

w stosunku
5:4. Ulewny deszcz, który padał przez 
cały czas uniemożliwi! zwycięzcom roz- 
wtaiięcie walorów technicznych, tak że 
zupełnie niemal prymitywni Szwajcarzy, 
przeważali przez czas dłuższy i prowa
dzili nawet do przawv 2;L. Zwycię
stwo zawdzięczają Węgrzy znakomitej 
grze obrony i pomocy z Kleberem na 
czele, oraz Turayowi w ataku. Bram
ki strzelili — Takacs (2). Toldii (2) i 
Hirzer dla zwycięzców, oraz Weiliar (2), 
i Abegglen (2) dla pokonainycih.

Reprezentacja Francji, która w ostat
nich czasach miała w dorobku szereg 
pięknych zwycięstw (Węgry. Portuga
lia). doznała ciężkie! porażki w Sara- 
gossie od Hiszpanii w stosunku 1:8. 
Zwycięstwo to było w pełni zasłużone, 
Hiszpanie górowali bowiem pod każdym 
względem nad przeciwnikami. Bramki 
dla zwycięzców strzelili Bienzobas (2), 
Ruble (3), Geiburu (3). W meczu mię
dzymiastowym Paryż — Madryt wy
nik brzmiał 1:1.

W mistrzostwach Anglji Wednesday 
orze dalej do zwycięstwa, przyczem ie- 
go ostatni wynik 6:0 z Westham United, 
świadczy, że drużyna ta lest w świetnej 
armie. Nad najgroźniejszym rywalem 

Leicester City ma już ona pleć punktów 
przewagi, a że do ukończenia mistrzi stw 
lozostało zaledwie pięć snotkań, nic jej 
zdaje się. zaszczytnego tytułu nie odbie- 
ze. Ciekawe jest, że poza strefą spad- 

•iti znajduje się zaledwie pięć czołowych 
klubów. Wszystkie inne, 'naturalnie teo 
retycznie .mogą znaleźć sie w r. przy
szłym w drrgieii lidze.

Najważniejsze obok finału puharu, 
wydarzenie piłkarskie Anglii, mecz Szko 
cja — Anglia zakończyło sie zwycię
stwem Szkotów w stosunku 1:0. Nadzie 
je Anglików .na zwycięstwo, opierające 
się na lekkim spadku formy ich prze-

ciwmików. zostały zawiedzione jak i w 
roku ubiegłym. Tym razem iedinak byli 
oni przynajmniej przeciwnikiem równo
rzędnym i Szkoci z trudem w walczył i 
swój nieznaczny sukces. Jedyna bram
kę dnia strzelił Cheyne w dlrugiej po
łowie. Meczowi, rozegranemu w Glas- 
gowie. przyglądało sie 120.000 widzowi.

Turniej wiedeński o puhar wartości 
1.000 dolarów zakończył sie zwycię
stwem Austrii przed Huingarją tylko 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek. Na 
dalszych miejscach kończyły: W.A.C. i 
Tepłitzer F. C. Wyniki poszczególnych 
spotkań były nasitępujące: W.A.C. — 
Tepłitzer 3:2. Austria — Humgairia 2:2, 
Austrią — Teolitzeir 5:3. Huogaria — 
W AC '2:1. W miisil-zosriwie Nicholson 
dzięki zwycięstwu 3:1 nad Wackerem 
wysunął sie na czwarte miejsce w ta
beli (za Adimirą. F. A. C. i SporiMu- 
bem). Hakoah po pokonaniu Viktorii 
6:0, zapewnił sobie definitywnie wejście 
do pierwszeii ligi.

W mistrzostwie Berlina Tennis Bo
russia zrewanżowała sie swemu zacięte
mu rywalowi za ostatnia porażkę 0:1, 
bijąc Herthe w stosunku 2:1. O mistrzu

stwie zadecyduje wiec trzecie spotkanie, 
LF.C. Niirnberg pokonał swego najgroź
niejszego rywala Bavern (Monachium) 
w stosunku 4:1 i zdaje sic zakwallfilko-

łowych o mistrzostwo.
W mistrzostwie Czechosłowacji Spar

ta została pokonana przez mistrza Vk- 
torię Żiżkov w stosunku 2:3. Viktoria 
była bardziej wyrównaną drużyną, na
tomiast w Sparcie znakomita gra posz
czególnych graczy nie m gła nadrobić 
błędów innych. Inne wynik': Kladno — 
Bohemians 3:2, Cechie Karlin — Liben 
3:0. Slavia pokonał swego gościa z Bu
dapesztu — Ujpesti w stosunku 6:4. w 
Pardubicach Węgrzy zaddwolić się mu- 
sieli wynikiem 1:1.

Drużyna z Urugwaju Rampler Juniors 
w swym pierwszym meczu na grancie 
europejskim osiągnęła z Monachium 
I860 wynik 2:2. Goście górowali tech
nicznie i taktycznie, za,wiedli jedynie, co 
jest zresztą cechą charakterystyczna pił 
karzy Południowej Ameryki, w skutecz
ności swej gry.

Reprezentacja Gotcborgu, jednego z 
najsilniejszych okręgów piłkarskich

Szwecji rozegrała w Niemczech dwa 
mecze międzymiastowe. Oba dały wy
nik nierozstrzygnięty: z Duisbergiem 
2:2. z Kolonia 1:1.

Puhar bałkański został ufundowany 
na posiedzeniu w Belgradzie. Rozgry
wany on będzie corocznie między re
prezentacjami Jugoslawji, Bułgarj;-, Gre
cji i Rumunji.

Team środkowo-europejski ma grać
z Huddarsfitódem czasie tournee

KOLARSTWO
' Dwunastcgodzinny bieg parami y 

Monasterze. ieden z ostatnich wvscmy 
na torze zimowym w Niemczech, zakoń
czył się zwycięstwem pary Rieger. Kro 
schel, która przebyła 441.160 kłtn., zdo. 
bywając 104 pkt.

Bieg o nagrodę Saksonjj zakończy! 
się zwycięstwem Moliera; który w ogól
nej klasyfikacji trzech biegów (20. 3Q 
50 kim.) pokonał Maronniera. Tholleia 
becka i Lewanowa.

Biegi za motorami w Berlinie przy, 
niosły dwukrotny triumf Sawalla i jedno 
zwycięstwo Ehmerowi. znanemu dotac 
tylko w sześciodntówek. W pobitem 
polu znajdowali sie Mauera. Snoek i B& 
noit

W Kolonji rozegrano mecz omnium 
w którym zwyciężyła para Rausch 
Hurtgen przed Goesensem. Stokelvn 
ckiem. W biegach sprinterów triumfo 
wali Engel i Stefefrs. bijąc Włocha Se 
vergniniego i młodego Belga Arieta 
Oszmelłe.

Bieg szosowy Paryż — Caen za koń 
czyi się zwycięstwem Marviela w cza. 
sie 8:26.4 przed Magnem. Dystans ws 
nosił 245 kim.

Dwugodzinny bieg parami, w pary
skim welodromie zimowymi przyniósł

HAKCAH DWUKROTNYM MISTRZEM AMERYKI
Hakoah — New York zdobył ubiegłej 

niedzieli tytuł mistrza St. Zjednoczo
nych, wygrywając w stosunku 5:0 z 
nowojorskim B.klehem F. C. Mecz od
byt się na boisku Betlehem w Nowym 
Jorku. Bramki strzelili po jednaj Eisen- 
hoffeir, Wortman, Szwarc, Grunwald i 
Haiisiler. Betielieim F C. cd siedmiu lał 
bez przerwy dzierżył tytuł mistrza St. 
Zjednoczonych i po raz pierwszy oddał 
go w ręce innego klubu.

Jest to drugi tytuł, zdobyty przez 
Hakoah — New York w reku bieżą
cym. Dwa tygodnie temu Hakcch wy
grał „National Cup“, bijać w finale 
Madison — San Louis 2:0. Bnamk: strze 
liii Eisenhoffer i Wcrtmea Mecz cdbyl 
się na boisku Madison w San Louis.

Mecz Hakoa.hu z Betlehem zakończył 
oficjalny sezon piłki nożnej w Amery
ce. Hakoah rozegra jeszcze kilka me-

CZARNY DZIEŃ PIŁKARZY FRANCUSKICH
Podczas gdy reprezentacja Francji .poniosła w Saragossie sromotną klęskę 1:8 
do Hiszjpanji, tetsim Paryża, musial się zadowolić w meczu z Madrytem Wyni- 
kłem 1:1. Zdjęcie nasze przedstawia moment z meczu, pod bramką.Hiszpanów.

Flnały turnieju tennisowego w Beau
lieu przyniosły wyniki następujące: 
Grę pojedynczą wygrał du P'laix biiac 
Rogersa 6:3. 6:3, 6:3, w grze pań Alva
rez pokonała Reznicek 6:3. 6:4. a w grze 
podwójnej Hillyard. Norm pobili Arten- 
sa, Salma 6:3. 4:6. 6:4.

Spotkanie Flnlandja — Egipt o puhar 
Davisa rozegrane zostanie w dniach 3. 
4 i 5 maia w Helsirarforisle. Spotkanie 
Chile — Danja odbędzie sie w tym sa
mym czasie w Kopenhadze.

Dwa rekordy światowe w chodzie u- 
stanowił piechur szwajcarski Schwab

czów to war zysk ich, poczerni wyjedzie 
do Europy. W końcu maja i na począt
ku czerwca drużyna nowojorska roze
gra kilka meczów w Niemczech, po- 
c.zeim Hakrah wyjedzie do Polski, gdzie 
rozegra sześć spotkań. Przyjazd dru
żyny żydowskiej został już definityw
nie załatwiony.

W związku z przyjaadcim do Polski 
drużyny Hakoah — New York projek
towany jest w początku lipca w War
szawie wielki, międzynarodowy turniej 
piłkarski, w którym udział wezmą za
pewne HungaTia z Budapesztu, Hakoah 
— New York i Hakoah — Wiedeń oraz 
warszawska Polonia. i Legjai Między 
Innem! rozegrany będzie mecz rewan
żowy Hakoah — Hungaria (dawniej M, 
T. K.). W 1926 reku mecz taki zakoń
czył się katastrofalną porażką M. T. K. 
0:4.

świetnej drużyny angielskiej po Euro
pie. bklad tego teamu ma być następu
jący: Planicka (Cz.), Fogl (W.), Schram 
seis. Schott (A.), Kaida (Cz.), Kleber 

. (W.). SiegI (A.), Takacs (W.). Silny
Puc (Cz.) i Wessely (A.).

Ungaryzacja nazwisk znakomitych 
piłkarzy węgierskich, sprawiła, że w 
składach najlepszych drużyn Budapesz
tu czy reipr -izentacyj panuje chaos i zda 
waćby się nwgło. że grają w nich no
we siły. Fogl II nazywa się np. teraz 
Fogcly II, Hirzer — Hires, Stróck — 
Torok, Kleber — Keleti, Weinhardt — 
Vermes i t. d.

Mistrzostwa piłkarskie Francji mają 
zostać w roku przyszłym zniesione. Pu- 
har Francji nasyca zupełnie zaintereso
wanie 0'pinji sportowej spotkaniami na- 
redowemi. natomiast spotkania mędzy- 
narodewe cieszą się wielkiem powo 
dzeniem, i na nie mają być obrócone 
wolne terminy. ■

Hertha B. S. C., mistrzowski zespół 
Berlina cieszy się zbyt wielkiem zau 
faulem piłkarskich sfer stolicy Niemiec 
Oto mimo, że rozgrywki okręgowe nic 
zostały jeszcze ukończone i Hertha, by 
zdobyć tytuł mistrza grupy A.' musi w 
czterech spotkaniach zdobyć przyinaj-. 
mniej 3 punkty, urządzono już w ubie
głą niedzielę finał między^ruoowy z 
udziałem Herthy i Tennis Borussii — 
mistrza grupy B. Jest to pierwszy taki 
wypadek w liistorji piłkarstwa ।

zwycięstwo parze Mouton. Peyrodi 
(80.915 kim.) przed Cheutry, Fabre i

n

Rielensem i Duvivier. Niemcy Buschen 
hagen i Frankenstein kończyli dopiero 
na piatem miejscu.. : " '
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, HELEN WILLS
najlepsza -tenńisistka■ świata przybywa 

do Europy*

w Berlinie.. Osiągnął on na 20 khn. — 
1:37:05.8, a na 25 k'm. — 2:05:00.4.

Bieg naprzełaj, rozegrany w Pradze, 
przyniósł zwycięstwo Kościakowi w 
czasie 31:27 przed Slezacikiem 32:40. 
Słynny narciarz i długodystansowiec 
Nemecky wycofał się podczas biegu.

Okręgowe mistrzostwa Niemiec w 
biegu naprzełaj wyłoniły następujących 
mistrzów: Niemcy Środkowe: Harz- 
mann. Zachodnie: Schaumburg, Północ
ne: Dreckmann. Południowe: He'ber, 
Południowo - Wschodnie (Gliwice): 
Schilgen.

n I 1 Zn 1, X TRIUMFATOR TARGA FLORIO
Paul KBppke (Berlin) zwyciężył bezkonkurencyjnie'w wielkich wyścigach mo
tocyklowych na terze sycylijskim - Targa Flęrio. Jest to już Se z S 

zwycięstwo Niemców,w klasycznych wyścigach

LORNETKI polóws — teal 
SPORTOWE 

w najlepszych gatunkach 
OKULARY, 
BINOKLE, 
LUPY, 
LUNETY, 
MIKROSKOPY, 
KOMPASY,

TERMO - i BAROMETRY
poleca
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